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W teraźniejszym Sejmie 
będą si~ toczyć zajadłe boje polityczne, ale Inne niż dotychczas 
Les z n o, dn. 2G. września Hl3'5. 

,,Głos Narodu" pisze co następuje: 
~asza sytuacja wewnętrzna przed­

s~aw1a się rzec:zywiś,cie niewesoło. l\Iie­
s!-ęczne zamknięcia budżelowe ko11cz,ą 
~ię_wię,kszym lub mniejszym deficytem 
1 niema ż'.1dnych na:dzieji, aby len stan 
prędko s1ę. zmienił. Wprawdzie teraz 
P~ wyborach urzędy skarbowe rozsy­
łają już masowo nakazy płatnicze i 
Przystępują do energicznego ~iągania 
. Podatków, a Minislerslwo Skarbu ma 
nad~i_eję,_ zmniejszenia deficytu, ale sy­
tuaCJ1 wiele to nie poprawi. Prelimi• 
narz hudtelowy na r. 1935-1936 ma 
hy~ 1~111.iejszy od poprzedniego, ale wie 
le _JU~ ,~bci-ąć si~ nic da; coraz więcej 
n1ow1 ~1~ o zamierzonej redukcji płac 
tzędmc:zych, środku bardzo niepopu-
arn~m, do klórego rząd z wielką nie­
<:?ęc1ą odnqsić się będzie. Opowiada 
itę o szukaniu pieniędzy za01ranicą., 
0 kr~Lem „P.iłs.udski" poj,ech.ał d~ Ame­
ry](ll wiceminister Koc, klóry przed­
!e~ był przyjęły przez P. Prezyden-
a 1 olrzyma-ł od niego pismo odręcz­

l1e do Prezydenla Slanów Zjcdnoczo• 
llYch. :Vyeiąganic z lego wniosków, że 
!)an w1ccminislcr Ko.c pojechał po po­
zyczkę jcsl błędem bo nic w lcJ· ma-
te •• ' l'Jl ~1ie przygolo-\v.ano, a w cią:g·u swe-
go kllko<lniowego pobylu w Ameryce 
tudno, aby nawel laki specjalisLa od! 

• Jch spra~v, jak p. Koc, mógł pienią-
ze wydostać. Już więcej szans praw­

d?podobic1islwa miała plotka że p. mi 
lHslc1· Za d I • k G ' • • ·ki : ; ' . wa z u :,zu a w cnewic Ja-
' CJs pozy,czki, ale o ile mogliśmy si~ 
POJ.nlonnowa.ć, i Lo nic odpowiada 
Prawdzie, ho obecna konjunklura zu­
~e~nie do takich opcr~tcji się nic na­
sl~J~·-?1 ohec _oziębienia slost:nk_ów ]',J.1-

l 
O li ancuskich trudno mvslec o n·n-

n1 I . ) V • 

rancusklm zaś rYnck ano'it•hk1 
\V l . ) ' ::, 
. ('J chwili zajął pozycję wyczcku-
ląq ze względu na bardzo niqJC\Yną, 
sytuację ś'wialową. 

tla·,~i~ądnic m_a uslaloncj linji go:spo-

l
. lczcJ; 1rnu1, Jesl pohlyka rol111cza, 
llll·\ j 'li • ·J- ' 1,\JH owo-przernyslo,\',l ,1111ą 

:s ,arbowa. 

. Prcmjcr Stawck, pochlonic,:ly c~1ly 
Zao,,<l1 · . . 
• ti"'- 11en1amt polityki wcwnc,:lrzncj, 
la cze, 1· I cl . l . I . • . • , 0( suwa O SLC )!C zng,I( lll<.'!lla 

\g,'.J
1
~Podarcze. Elalyzacja może rn1w"l 
)J'e\ • i . \' Wolt rządu robi jednak postępy 

,, :ag-1d11icnic ocklalyzowania nnszej 
::;OSl,Otlarki jt• . .;l w tl'·I chwili proillc-
mc111 • • • {;y] . nic do rozwiązania. .\loże liyC.: 
ty• ~0 -~1owa o zatrzymaniu dalszej cla-
t Z<1c,1t, wic;cc1· o niczem i <1dyby <l'o 
rao cl • o 

\' ~ oszlo, Lo i Lak bylobv b~irdzo 
·-'lclc. V 

li· .. Czr nowe izby ustawodawcze po-
afiq zaj t}ć si~ sprawami gospodar• 

czcm1·1 'l' • h ·1· d • da; ; rudna w te.J c w_1 1 o. pow i~: 

\V; 11:t lo pytanie. ::-..; alomiasl JUZ dz1s 
ż JliUJe się bardzo prawdopo,iob1wm, 
ti~ \V yrzyszłym parlamcncjc hędą si~ 
j)~~z~·c 1:ajadłc hoje pol,ilycziw. ,\le zu­
t> 111C lllnc niż Lo było dotvchczas. 
GQ • ' ' J 

ttz \y <!slaln•ich dwóch scjm:1<'h był~· 
k .-Y WH'lkic grupy: Blok zwolcnm.­
,..

1
.
0'v 1Iarsz. Pilsndskica:u, - blok Jl'rW-

' \V • , •~ • 
Pl'a, n\kow lej grupy (polska opozycJa 
tJ .''vtcowa i lewicowa , - or~iz grupa 
,~~Icjszr,ści narodowych, klóra w tych 

a kach słała raczej na uboczu. \\'aJ-

ka szła o Brześć i o Berez,ę Kartu­
ską, o konsl-ylucję i ordynację. Obec­
rnie sytuacja jest zmieniona; niema 
polskiej o,po,z~·cji, mniejszo,ś!ci są w 
tak mal'cj Uczbie, że wogóle w rachu­
bę nie wchodzą, jest tylko, jedna wiel­
ka grupa wyznawców ideolo,gji Marsz. 
Piłsudskiego. I w lej grupie toczyć si~ 
będzie walka, nie o ideologję, ale o 
władzę. Smiemy twierdzić, że wszystkie 
inne zagadnienia zejdą na plan drugi. 

Z pewnością toczyć się. będą spory 
o problemy g,ospodarcze, ale decyzja 
w tych sprawach, spoczywać będzie 
zawsze w rękach rządu, któremu nfo 
trudno przyjdz;ic znaleź-ć dla swegu 
stano 1wiska wi<ększo,ść. ~foże j1eszcze za­
gadnienia nias•zej pQllityki zagranicznej 
,vywołają jakąl, dyskusję zasadniczą, 

może sprawa mniejszo1ściowa to spo­
wodować, ale punktem centralnym bę­
dzie walka o władze . 

·Nagląca prośba Abisynji do Ligi 
A d d i s -A be b a. Reuter dono~i, 

1z rząd abisyński zwrócił się do, Ligi 
Narodów z prośbą niezwłocznego, wy­
słania drogą powietrzną w razie po­
trzeby nawet na jej koszt międzyna{-

rodo,weJ l{iomisji, która sprawdziłaby, 
czy Abisynja wydaje zarząid1renia o 
charakterze zac:ziepnym oraz która mo­
głaby stwierdzić, kto rozpoczyna kro-
ki nieprzyjaci-el,skie. . 

Kolporterzy marjawiccy grasują 
w Poznaniu i Wielkopolsce 

Xa zarządzenie władz adminiracyj 
nych osad.zono w areszcie 4~h kolpor­
! crów marjawickich. uprawiających na 
!ercnie miasta Poznania i ·woj. poznań­
skiego ni{'dozwoloną kweslę i sprze­
daż broszurki sekciarskiej pod obłu­
dnym i obliczonym na nieświadomość 
kupując>'ch lylułem ::Zbawiciel świa­
ta." 

Poniewaz· ze wszy.stldch stron wo.­
j c-w ództwa syg.nali7.U_ją nam tę d:es.truk­
lywną działalność wysłanników mar• 
jawickid1, zwracamy Czytelników na◄ 
sr,ych uwag,ę, że w wypadku pojawie­
nia się podobnych kolporterów należy 
spowodować interwcncj,ę organów po­
licyjnych. 

--0--

Straszliwy tajfun nad Japonją 
Całe połacie kraju zniszczone huraganem 

To ki o, 26. 9. Gwałtowny tajfun, 
poiączony z oberwaniem chmury, na­
wi l'dził wielkie obszary .J aponji środ-

1 kO\\C'j, wyrządzając olbrzymie szko­
dy i pochłaniając "·iele ofiar w lu'." 
dziach. Cab przcstrzc11 od Kiusziu po­
przez Tokio aż do zachodniego wy­
])i-zeża Japonji przedstawia obraz zni­
szczc111a. W Tokio slanęło pod wodą 
:-i3 tys. domów. W okolicy Tokio hu­
ragan zniszczył kilkasel domów, przy­
r-zem :n osólJ, prze,Yażnie górników, 
1,osla lo zabi L>·ch, a kilkadziesiąt osób 
od.niosło ran~·- Lirrja kolejU"\Ya Tokio­
Koh uiC'gla w wielu miejscach przer-

waniu, wskutek czego komunikacja zo­
slała wstrzymana. Tysiąoe robotni-· 
ków wysiano na linj-ę celem usunięcia 
przeszkód. \Vecl1le dolychc:z.aso•wych 
doniesie11 w środkowej i zachodniej 
Japonji zanotowano 63 zabitych i kil­
kaset rannych. Także na morzu wy'~ 
rządził huragan olbrzymie spuslosze. 
nic. W okolic.v Szimane zalonęla wiel• 
ka ilo·ść łodzi rybackich. Przeszło 60 
rybaków poniosło ś1U1icrć. 

Slraly materjalne, wy.rządzone 
przez huragan oceniają, na kilka mil­
jonów jenów. 

--o-

Nowy rząd w Hiszpanji 
~I ad r y l. Skład nowego rządu, 

11 L worzon ego przez Chapaprielę, jest 
naslqpująey: J>r{'zes rady ministrów 
i minister finansów - Chapaprieta, mi 
nislcr ,Yojny - Gil Rohles, sprawy za­
graniczne - Lerroux, marynarka -

Przed zmianą rządu 
\V ars z a w a. - Pr.1sa dona,·. że 

na Zamku o<lh, wal' si~ h('.dą odt:1d kon­
l'crencjr z udz·:.;ll'rn prc•m.ier.l. mini.,tra spr. 

zagrnniunych i gl'nt·ra1;1rgo 0

J1:,pekt >ra sil 
zhroj11_,·c·l1. 

.kd11oc1.cś11·,. ian·, l\\:l ia jl'sl wiad,J­
mośi', Żl' p·1 Z\\ i łan in S 'Jmu i Sr1ulu na­
stąpi ostaltnnit• zm·an.t rz,1du. 

--0--

Rahola, roJnictwo oraz prrwmysł i han 
dcl - :\Iarlil1ez de Volesco,, roboty pu­
bliczne i komunikacja - Lucia, spra­
wy wewnęlrzne - Pablo Blanco,, min. 
sprawiedliwości i pracy - Salmon, o~ 
świala - Rocha. 

M IIJardowy budżet 
Mussoliniego 

R z y m, - \V Z\Yiązku z kosztami 
zarzq<lze11. wojskowych w 1\fr)·cc \Yschod­
dnie.i, do budżetu wslawionD sum('. 2 i 
pól miljardów lirów. Z sumy lej 1 mil­
jard przypada n~1 mini:,1Prslwo kuinnji, 
1.0:;o miijonów na minisll'rslwo wojny, 130 
miljonów na mi,nisterslw:> marynarki u 300 
miljonów na ministerstwo lotnicL,Ya. 

Rok XVI 

Gałąska pokoju? 

::\lfoister Lan1I. 

Pary ź. - :\Iinbler francHski J.a,·al 
jak donosi prasa wioska, wys! Js,mal pi­
smo do francuskiego p:i:;]a w Rzy;ni, 
by wpłynął na znajomycb w k·lje :\lu\S:.l­
liniego do zawa.róa pokojowo zal.aro-u z 
Abisynją. 

Głupie żarty 

czy kpiny z religji 
,,Katolicka Agencja Prasowa'' po-, 

daje: 
Z wielu slron KAP-owa otrzvmu­

je !S0;::argi na obrażanie uczuć riligij­
nych i na niesmaczne dowcipy w au­
ducjach Po 1Jsk.iego Radja. 

Polskie Radjo nadawało we śro­
d~, dn. 18 bm. o g,odz. 21,3.3 przez 
wszyb.lkie rozgłoŚtnie polskie wyjątki 
z ulworów poelyc.kich Ildefonsa Gał­
czyńskiego, w opracowaniu Henryka 
Ładosza. Pomijamy problemalyczną, 
warlość li Leracka. cy'l.o,vanych: wyjąt­
ków. :\'ie można jednak pominąć mil­
czeniem treści tych utworów, z któ­
rych poszczególne przedslal\Yiały w 
sposób bardzo niesmaczny prawdy 
clrrześcijań.skie, a nawet 7..awicrał)~ 
wprost bluźnicrsL,Ya. \Y wierszu „Ko­
niec świata·' straganiarki opowiadają. 
sobie plotki z pleb:mji o ko1icu ś,Yra­
la. \V wjcrszu zalylulowanym „Sz3.r„ 
lalan" oszusl najgorszego gatunku wzy 
wa braci i sioslry w Chrystusie, by 
kupowali u niego, a kiedy kupujący 
poznali"się na jego oszust·wach, zwra~ 
ca się do ~latki Boskiej ze slo\Yami: 
~ ajświęlsza P~micnko, raluj szar]ala­
uów, bo giną,! 

Wier ze Gałczy11skiego zapowie­
dział Biulety11 Radjowy (nr. :37/294) 
wydawany przez Polskie Radjo, jako 
,,pełne niespodzianek, rozegrane ży­
ciem, pisane z nicz\,-yklą nonszalan­
cją•'. Kalolicy, slanovi'iący większość 
radjosłuchaczów, ni.e życzą sobie na 
przyszłość podobnych „niespodzianek:' 
ani wierszy, pi:;anych z bluźniercza. 
nonszalancją. 

Również niesmaczne zwroty zna­
lazły się w audycj_i z soboly d:n. 21 

• bm. pl. ,,Wesoła syrena··. Jakiś we­
sołek dawał rady bezrobob1ym, pow­
~arzając tr1.ykro,tnie z <lnYinami ,.módł 
się i 'pracuj•'! :,;ie wiemy, czy tó' były; 
kpiny z religji, czy z nieszczęśliwych 
ludzi, pozbawionych pracy. ~ 'ie, ·ąl~ 
pliwic Lego rodzaju humor nie świad„ 
czy pochlebnie o doborze audycji w 
programach Polskiego Radja. 
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Na wysuni~tej placówce Duńskie pochwały 

dla polskiego . statku 
Karta z życia duszpasterstwa polskiego w Gdańsku Gdynia. Dzienni]{ -duński „Poli~ 

liken" w związku z pobytem M/S „Pił· 
sudski" w Kopenhadze, podaje, że j~t 
lo jedyny slaLek, na klórym pasażero­

wie :1-ciej klasy korzyslają z. wygód 
i komfortu, dostępnych d!oitychczas ttyl 
ko dla pasażerów 2-giej klasy. M/S 
,,Piłsudski" jes.t większy od najwięk .. 
szego slalku dm'iskiego, i prześ·c:ig'a sta.t 
ki skandynawskie w pod1róży do A,me-1 
ryki o 2 do 3 dni. 

Gdańsk, 25. września 1935 r. 

Chcąc zrozumieć należycie walkq 
księży Polakó\v o dusze polskie na te­
Tenie \V. l\L Gdańska, mu:;imy pamię,­
cią sięgnąć wstecz do r. 1922, kied~ na 
samodzielnych dus.zpasterzy polskich. 
terenie Wolnego, Miasta nie mieliśmy 
Polaków w .Gdańsku i czuli się racz-ej 
~ośćmi w parafjach o pr-ze,vadze ży­
·.,viołu niemieckiego. Tu i ówdzie za­
prowadzono po dtugolelnich stara­
niach polskie nahoteństwa. odprawia­
ne jednak sporadycznie, \Yśród. któ­
rych jedyny:m wyjątkiem był kościół 
sw. Mikołaja w śródmieściu Gdańska, 
gdzie przyz1!ano Polakom nabożeńsh.Ya 
polskie, odpra\',iane co niedzielę. 

jeżdżalni, która ,,~ówczas znajdowalai 
się w opłakanym stanie. 

S,Yia<lomo-ść posiadania własnego 
kościoła polskiego była bodźcem dila . 
Polaków ,v Gdańsku do szybkiego roz­
bndowania kościoła. 

Rok 1932 przynosi P0,10!11ji ·gdań.­
skiej dwa now,e kościoły: Chry.:,.Lusa 
Króla w Gdańsku i kapliczktli pod we­
zwaniem ::\lalki Boskiej Częstochow­
skiej w K owym Porcie. 

Jeś1Li do tego dodamy wlasn~ klasz 
tor sióstr Dominikanek, klór-e czuwają 
nad ·wychowaniem dzieci w ochron­
kach, lo stwierdzić musimy, że cfo,ro­
bek religijno-kulturalny w o,statnie1111 
pięlnasloleciu był naprawdę wielki. 
4 __ f 

Trzy kośdo,l:y polskie słały się so­
J.idnym fundlamenl!cm dla polskiej opie 
ki duszpastc1~skiej. Jasnem jest, że o 
ten sam fundament oprzeć si~ musi 
praca duszpasler.ska w polskich stowa­
rzyszeniach (Tow. Ludowe, Slow. Ka­
tolickich Polek K S. lVI., Sodalicje 
Marjańskie, Tow. Spkwu, 'How. Sw. 
Zyty ilp.) W my:ś.l zasad Akcji Katolic­
kiej został zalażony dla wszystkich 
towarzystw o charakterze religijno­
kościelnym Komilet Kalolików Pola­
ków diecezji gdańskiej, który spełnia­
jąc zadanie N aczdnego Instytutu Ak­
cji KatoHddej, ma teprezentowa,ć Po­
laków-katolików zamieszkałych na te~ 
renie W. l\1. Gdańska. 

Statut kłajp.edzki nie jest naruszony 

Co Wielka Brytanja 
odpowie Lavalowi 

Księża Polacy znajdo,wali się ,v 
poszczególnych parafjach tylko przy­
padkowo, to też księża niemieccy wy­
głaszali często kazania polskie, kale-
cząc język polski. Wywiąz:r.valo się Ge n ew .a. LavaJ, Eden i • Aloisi, . czne z postanowieniami sta:luitu ldaj-

• l d oclb"li .,...,,..~,."'aJ· z udziałem • ministra. t).edzk1e~o. 

Paryż. Korespo:ndent I,ond~ski 
,,Pelil Parisicn" donoGi, że rząd att· 
gielski w odpowiedzi na zapyla!11ie· rran 
cuskic oświadczyć ma 1 iż go,Lów i~! 
działać zgodnie z zasadą paktu L1,gI 
Narodów, przeciwko każdemu napa.st"' 
nikowi w Europie, jednakże nie wożie . 
wyj"ść poza ogólne z;obo,wiązania, "vJ.: 
płyiwające z udziału WieJl~iej BrytanJ1 

w Lidze Narodów. 
1 

ariebezpieczC'ństwo, że generac3a m o - ,1 "...,,,v, ~ 
sza, pozbawiona własnego koś-doła i litev,skiego Lozorajtisa narady w s.pra • O akcji m-clcatstw i <); rc211llalach 
.własnego kapłana Połaka albo się zger '\Yie Kłajpedy. ·hadal'i prawników, ambasadorowie Żywcem pogrzebani 
ruanizuje, albo w świątyni pańskiej W S\.Voim czasie, na począ;lku o- 'Wielkiej Bryti=fnji; ··Francji i Włoch ·,v 
będzie się czufa obco. To samo zja- ·be.cnego zgromadzenia Ugi, a zwłasz..- l;lerli11ie ·powia<.iomić mają, rząd! nic- Paryż. Jak' oonoszą z Oviei:l'd 
:wisko wysląpilo w życiu sto>warzyszeń -cza P6 mo,vie kanderz:1 Hillera, Loz7- 1.11iocki. • w Hiszpanji, w kopal11i San Felez osu· 
polskich o ,charaklerze religijno-koś- ·rajlis zamierzał zwrócić się; do Lig,i --0-- nęły się macy węgila. 6 górników ZIY' 

cielnym, gdzie odczuwać się dawał Narodów o ostrzeżenie Niemi,oc. Prz,ed! siało za:syp:1.n.vch. 
'brak ciągłej i systematycznej op-ieki slawiciele trzech mocar,;iLw - syg,'natar- CZYTAJ ,.GŁOS" i NAMAWIAJ· Prace ratownicz.e zostały natydi-
1:luszpasterskie,i. I juszy Slatntu kłajpedzkiego od:r,ad:dli miast podję,le, istnieje Jednak mała 

wówczas Lozo.rajtisowi podjęcie tri.kic- 'INNYCH DO PRENUMERATY! i • 
Plenvszc polepszenie nastąpiło już go kroku, o'biecują:c c:natormjast, że w ._ tut< ueja uralowania górników. 

w rob1 1922, tj. z chwilą otwarcia czasie obecnej sesji zajmą się. tą, spra.- -a,ij-!'!!!!!i!"!ll!l""!l"-~~!"IÓ!'"!'l!!!!~--!!!!!!!!------!!!!!!✓----------~--
Gimnazjum Polskiego w Gdańsku, któ- wą w inny sposób. . 
re dało młodzieży polskiej tam się w loku obecnych narad szczegó­
kształcąccj pierwszego samodzielnego -łowo omówiono sytuację., przyc;zem 
auszpasterza polskiego, w osobie śp. prze<lslawiciel<c mocarstw zwrócili u­
księdza profesora Leona }[is.zewskie- wagę Lozo.rajtisa ną konieczność z.a­
go, posła do YolkSlagu O'dańskiego, z chowani.a 1:rrzez Litwę slatultu kła,jpedz 
:ramienia Polaków. Brak własnego ko- k kiego . zarówno co do jego Uteiry, ja , 
sciola .w któr~1TI możnaby odpirawiać i ducha. Minister Lowrajtis. złożył: wo­
nabożcńshYa szkolne. znie,volil Dy• bee Lavala. Edena i Akois.re,g:o ~toso~ 
:rekc1·ę f'rimnazjum Po.Jshi,ego w Gdań- k w.ue zarJe,vnienie, t wi-0rctzą_c, ,że .91e -re-
_skn za inic1·atywą śp. ks. prof. Mis:zew • ty, wydane w związ..ku z \\')'hon~mi 
skieO'O) do zbudowania aczkoJwiek pry 
Jmil.\;vne_J· a jednak bardzo dro,giej dila w Kłajpedzie, byna.jmnirj ni,e s,i c;prz.e-. t .czn.e ze slatute_·m klajpedzki.i_n. ~erc Polaków ,vłasnej kapliczki ,v ba-
'.raku. na dziedzi.ńcu gimnazjalnym Popołudniu odbyła s1ę narada 

Pov.ażnvm krokiem nawzócl było , prawników lrzcch mocarstw, klórz,y 
rozpoczęcie • w r. Hl2! budowy ko.~ !. po rlokładnem rozpah·neniu delu-etów, 
ciota św_ Stanisława we \Vrzeszczu, ' v,ydan:ych w związku z nad:chodzą,ce~ 
~dzie z cb--ilą r(}zpoczęcia robót za- mi wyborami w Kłajpedzie, doszli <lo 
częto odp-ra'\viać nabożeńslwa w b. u- przekonania, że dekrety nk są sprzie~ 

MAlJRYCY JOEJAJ. 

"Bo;;-aei n~dzarze" 
3 Powieść. 

- :Xa kugo lu (,'Zekasiz, rnoje 
<l.ziecko? 

- Xa nikogo. Czekam, dopóki 
nie rozednieje. Tak późno s:1ma nie 
1mogę iść do miasta'. / 

- A ·więc nie jesleś, lulejs,za? 
- Xie, przybyłam z pro<wincjil 
- ~Iogłaś przecież wsiąść do o-in-

nibnsu i dojechać do jakiej oherży? 
- Nie mogę zajeżdżać do ż~dnej 

'oberży bo tam tycie drogo kosztuje. 
- Poco przyjechałaś do Pes.zl11? 
- Szukać pracy'. 
- Co umiesz? 
- Umiem szvć i haft()lwać! 
- I • c;hcesz. ;apewne chodzić oo 

JD.agazynu do magazynu - sz:ukając 
ipracy'! 

- Sąd.1.J,:, że lak należy zabrać. 
się d.o rzeczy. 

- A z czegóż prze-z ten czas bę­
tlziesz żyć? 

- Przywiozłam ze sobą sześć bu­
łek w koszyku! To mi wyslarcz:y na 
sześć dni. 

- No, toś bardzo odważna, moje 
flzieckoL Słuchaj, powiem d coś. Ja 
tu mieszkam w pol:>liin dwo,rca, tuż 
l>Od Kalwaryjs~ą g?,1·ą. łona mo_ja jest 
praczką. PoczcnYa baI"dzo kobieta) z 

kr.,.ściami. Obok pralni ma.ona male,11-
ką izdebkę, którą zazwyczaj odnaj­
muje takim jak ty właś,nie szwacz­
kom. Komorne nie jest wielki1e, a po­
zatem .izdebka m:a, jeszcze l~ drogod­
ność, że jej o;palać nie potrzeba, bo 
pralnia doslalecznie ją ogrwwa. Moja 
żona niei·az _jeszcze n;JJweL wy.stara si.ę 
dla dziewcząt ,o ro.bolę, bo ma dużo 
znajomości "\V bo.galycb, domach. Teraz 
właśnie izdcb1.;:a ta jesl niezaję.ta. Ze­
szłego tygodnia panna, klóra ją, zaj­
mowała -- na-zywala się Lidja - wie­

czorem nie powróciła do ,dornu. Szu­
kano jej dan.o znać d!o pod,icji, al,e 
już. się nie pojawiła. Przypuszcza.'111y, 
że ws-koczyła do bLUiaju. Bóg raczy; 
wiedzieć! U dtiewcząl to rzecz zwy­
kła. Xo. w każdym bą&i ra,,,ie to, już 
lepsze, niż po.tykać fobków .od .zapałek. 
l.alem jcśH nic masz innego zamiaru 
to możesz pójść ·ze mną· do' mojego 
mieszkania, fyfo1a żona będzie ci rada, 
a nawet pocllwa:li mnie .za zręczność, 
żem jej tak w oka mgnieniu poslaral 
się o lokatorkę. 

Dziewczyna podniosła się z ławki 
wzięła kuferek i koszyk i rzekła: 

- Chodźmy! 
Czuwaj, jak.gdyby od,gadl, że po­

rozumienie, które wi.docznie pozyskało 
i jego arrrobatę, przyszł•o już do sł.ut-

:Zwolnienie' z wojska za 1000 zł 
Kr a k ów. 'fulejsze władze sled,,. I osobnik'a, przebrane~o z11, Jdrn.rza. (t)i 

cze wpadły zmown na ,ś,ladt niczwyk- klóry dokonywał badań i z reguły' tł„ 
łej afery. ś]cdzlvvo wykaz.1fo miano- znawał każdego kan-dydala z.:-1 niezdW· 
wicie, że· 7.yd l\Iojże·sz Kleinwaks na~ _ n ego do służby woj.skowc,i. Ofiara dv· 
wiązywał z:najom,o,ś.ć 7, pobórnwymi j . branej trójki płaciła za tę maniJYtl1iat' 

• opowiadał im, że pewno. 11slos.unko:wa- cję 1000 zloly:ch. ,, 
, na o.-mhisl,<>~1ć n1oże ._postarać siG o zwol . Pm.v11ego razu ,Jwrnbinaloro•1? 
nicuic ich od sh1ż1\y wojskowej (oczy- powinqla się noga. Jeden z kli,jent_o~ 
\viścic za darmo). Ch,ę,Lnyc:h było, wie- •1,ape,Yniany pr~ez nich, .że zostanie 
lu. Kleinwaks przcds1awiał ich apte- zwolniony z wojska, uznany zostaf 
karzowi Zb. Jędrzcjo,wskiemu, klóry T~rzei prawdzhvą koonis:,ę; pohorow~ ~ 
zapewniał „kmdydalów na zwolnienie zdolnego. Jako poszkod~)'wany don.JÓSl 

. od służb? wn,isknwe_j'', o korzyslTienij o wsz.vsl.kim władzom. k1órc wsze~ 
załalwicnin ich starań. ły śledztwo i wykryły żydowskie l11lł; 

\V lym celn obaj wspólnicy pro- nipulacje, za które wirnri odpo,wiadu!CI 
wadzili sw:,ch .,klijcnlów" do pewnego hędą przed s4:dem. • ' ' 

ku, ,gdyż począł. rado,ś,111ic snczekać i 
l?i(~gl, ująwszy l~osz dz,iewc.zyny w zę­
by, ku wyj,śiciu. 

Poliicjant •wciąż jeszcze słał na 
pos Leru:nku. 
• Naprzód poznał psa, pło psie jego 
pana, a JH> pan.u nadchodz~c.ą z nim 
dziewczynę, jak przystoi na d:0,.§wiad­
czonego· p.oiLcjanla. 

--·· Czuwaj! Aha, ojciec Adam! -
Idz:iecj już d:o dornu'? Patrzcie, patrz­
cie! Więc panna Ud,ia j,edlnak siQ zna­
la1.Ja? No, pro,szę! Pe•w11ie tylko jeź­
dziła ,gdzi,e 'v\1 odwi,<?1dJzi11y'I 

Stary khvnął gh>wą, i odpowie­
dział: 

-- W.iccie .•co'/ Nic macic tu już 
nic <lo roboty, Janic. mogliby,ście wziął 
kuf.erek panny, żeb~ go sa~na ,vl,ec 
nic potrz,ebowała. 

- Z cal,ego serca! ALe Lcraz jestem 
tu przy.gwoźdżo1rny. l\fam\)' rozkaz śle­
dzenia pr 1wncj hrabianki, która d1<isiej, 
szy:m pociągiem uciekła z domu. Tyl­
ko lo bieda, że i te!Jcgrai nie żółw. 
Przybył lu p1·zed nią. 

- I macie ją lcraz a1'eszlować? 
- spytał slrfrżQ11ik. 

- Aresztować nic j{'sleś,my oho-
wrlązani, lytko skoro ją p()lznamy, śilr­
dzi.ć niepos!rz,cżcni,e, aby wiedzie>t:, 
gdzfo sla'l1,ie i dać znać o lrm p:11111 

<lyreklor\}Wii. 
SLaTy uś,rn~echnął s.ie; nieznacznie. 
- [fa, rnój kochany ,Tanie, gdy­

bym lak: ja był na lwojem miejscu. 
powiedziałbym age,nlo•wi porproslu, że 

d• .. I l l • ,.:, 1·esł po CJl'l<''"Y~m ę n o { ,zJewczy11ę, 1,:· -~ 
ona właśnir śledzoną, h1·abim1ką I l t~ 
l.\m pozo,rern z urzędu lował•zysz:Y 
bym j.e_j do >Ctonrn. l Ia. ha. ha! 

S.lary roześirrni,al si,ę z:e swego w1,~ 
bornego ·pomysłu, a ,j polic,ianl za:vt; 
rowal mu śmiechem. ,v1m11,cu i dZJC'\; 
czyna rozCIŚmiała się także, jakl>1 ;il 
mogąc porwslrzymać 1.i<; od śin 10 

z lak za ba"'.n ?go ż~rtu. ,. • i!l' 
Ale pol1cpnl mehawern prz) l>f 

znów un,ędową, poważną minę. ,., 
'T . , b", ojct<> -:- ego 1:tc ID(~ zro_ 1_c,, 

11
j, 

Adam.ie. Przys1,ęgatem przectez. ;,;e ..,~ 
gdy przeloż.o,nych mok.h nir_ M~1ęd!Y 
błąd wprowadzał I' ałsz.ywcrn1 '' u\~ 
mościami. Dohrano,c, o,,j~zr Ada'I111 ~ 
dohranoc, pię,kna panienko•! ProS½Q •• 
kł • , . . . z . J l "no z~J OlliC stę ClOCl ,U,Sl. li ro n„ 
r7,ę lam do was ! ·e--

- W:idzi pa.ni, len policjan_t ~ 
szka ,v jednym domu z nm;11. ., ice, 
najmuje od nas pokoik na JacJa (Jo 
a ile razy mn. dzicl'i wolnY- 10 /l; 
nas zach<;dz;i ! - objaś,niał o_.i'cieC .11~ 
dmn sw·,,i nc}wą lo,kalorl;.,c;, k1cdit J 
przeszli :mlę p·ocz('kalni dwo,rc;:i: t(l.1' 

Następnie siary posunął sit: fi9."' 
datccr w swr·j nalanl('rji, że saill 

O 
A" 

, . ; , o . ' • t vłfltN 
ro,Yał s1 i; mcs-c walizkę swe.1 o •• 
szki. 

- Dziękuję! -
na, odrzucaj::ic jego 
Nikł nigd,Y nie nosi 
w podrói~. 
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NAUKA -LITERATURA -SZTUKA Dzieło sztuk~ 

Półwiecze aktualnej książki Z k'onkursu dramatycznego P. A. IJ. 
Prace lfonkursu cl:ramaty;cznego 

PoJskiej Akademji Literatury dobie­
gają ko,ńca. Pod koni,ec bieżącego mie­
siąca zalwńczone 2'Jostanie t. zw. wspól­
ne czylanie, do któr,ego zakwalifikowa­
no 15 utworów na: ogólną, liczbę. 3q) 
nadesłanych. Po zakońcooniu wspólne­
go. czyt:mi.a sa_d preylStą,pi dio dyskusji 
na:d przyznani!em na:g1ród! i wyróżnień. 
O,głoszenie wyników spodziewać się 
nał!eży w •ostatnkhl dniacll wr2;eśnia 

• .. N~e ~oż.na pOIW1eo.zicć, ably w dzi­
s1_eJszeJ literaturze polskiej znalazł sita 
P:sarz, doras.tają;cy wielk'oiści Prusa, 
Si~ldewicza, Kasprowicza, Wyspiań• 
~kJ~~, żeiromskieig10 czy Reymonta. -
. :ci, -Olbrzymi, ci przeciętne talenty, 
Ja eh' ~P?tyka si~ mnóstwo, w każdym 
b.~rodziie :1 . w lrażdtyim okresie piśmien:.. 

·nictw N' ni _ a. . ie ajt~biają;c przyczyn. tego 
ewą;tp~w.ego. faktu, pragnęlibyśmy: 

Pod1?'eiśhć jed~i,e, że żaden autor 
~8Półc~es.ny, żadna kisiątka, nie cieszą; 
. ę, ~aki;em uznaniem i wzi!litością,, jak 
ongi, kiedy każde sło,wo wiclkieigo pi­
sarza zł . s ? na w~ złota. Nowy utwór 
Prusa, S1enkie,v:icza, Zeiromskiego, i im 
~?dobn!ch', był niezwy<kłem • zdarze­
l/<'mt lHerackiem i społecznem rów-
oczetniie, o, czetm mówiło si(a i pisało 

:sZJ~d1le, ,a nie wiedzieć o tern było 
Pr<l.lllJ~tnym wstydem i nieladra. kom-
om1tacją. , 1 

lalo.Dziś niema ks~ą.żki, którąby czy­
·a.11): ~e społ,eczemis.l'wo, ca~ naród, 
Pos°'\V'L~ po, p1erws~e brak nam nie­
\vy ~olri~ych talentów, a powitóre sprn• 
Wi~J~kie POCU.szaj.ą.; O!raz forana wypo­
lecd 21, • są zazwyczaj zbyt od!lcgłe od 
p;°' ~zego pra.gnrie od pisarza oigjół, 
wotą,cy przeni.k1iwy'cli, mądrycli pr1.e 
cze' ~ów w burziliwej diobie współ-

sneJ epol•'t A • • , t nf. • • Prz - .• . , ".. m zaJąc r-=crą; run 
ewoct,ri-< n"•·o~i0'"'1· • d • • • • llie ' ' ,..,_, U(l ,u vv pisarze ZlSieJSl 

&ll'ai D0;traiią,. . Wskutek tego nas:tąpiła 
ry ~dl:t'Ya dezorjentacja rezytelnika, któ 
czJ;; ąc po .linji najlżejszego oporu, 

.a to, co,. mu wpadnie tw :rę,kę. 
lat tba,wniej było inaczej. Ot np. 50 
byi/"?ll . u~azala się książka, któraJ 
Pra •2J3WLSla.em społeczno~litera.ckiem, 
Phk~ącem rozwikłać gro.źne i skom~ 
, owane d • • . 1io,vi . c. • zaga mcrue socJalne, mia• 
ł.vscl ~1~ prohl,em pwcia Niemców na 
Ost/0di owo. osławione Drang nach 
~ n. Manny ·na my;ś'li „Placówkę" 
Pisai~a (l~85), dwu,dzie:<;too.~mioletniego 
'l:ri.aiczza. . fem o.s ta tni szczegół jest bez 

en1a. . , 
~ą P;re wzg1~du 113! lo, że sprawa, któ­
l'uote ~lSZHi ml_ody wówczas autor, jest 
ti(ż d er~~ llle1równie aktualniejsza, 
~01n;½nieJ, pozwoiLlmy ją sobie przy'­
illi\ e , by wko,iicu wy:mu~ z rrJzwa-

l)~vne wnioski praklyczne. 
~in!~?·żka ta była niepokojącym a­
~, buu~ była ?icie_m dzwonu na trwo,.. • 
~¾e· da.ceru 1~tC'bg1encj~ połsk:ą, z wy­
\\>ietn l trzemki życiowej, zwracała bo 
lti~0\V~wa,gę narodu. na. zbyt ezęste i 
1v ręce ;rzechodzeme ziemi po,lskiej 
~ll!~zcze ~e, zw~aszcza w za.chłann~ 
~ ' :nie lv.:Yż~l<liego gadu. ,,P!J.aców­
ti~a ici h,.,J'ła P:erwsw.m larum, gdyż 
~~a.\\r:i.e c ego, nieznanego dziś nikomu 
~y \Vi po~rz~dnika, w powieści Pau­
~lrzega.11konsk1ej, która w r. 1871 0 ,.. 

~l'zed s SJ)~ł~z~stw0i wielkopolskiei 
l't1Jzku P'l'Ze<laizą z:temi wro.gom w O-

, Pozna:ńs.1.: " " 
' lde.a, .IUJ? • ·. I 
~~a 0„trzYman1a ziemi", myśl prze 
f0\viec1.z1 hu utw?irów, była jakby odf. 
~z1:1u, aą ; polit~k~ pruskiego haka-
1 ł:iuały t .P !llll.ewaz podobne stosunki 
() h' ez w zab . . , ••le r1 • 01rze rosy<Jskim prze-
•Y • ~21Wnen<o • • ' ~ ~~ za o , ze. p1sa;i-ze, uważają,-
i,_a.i-O(lu 1,,,,t1:zewo<lników i nauc7'U'cieli 
"1\l. ' -.waad!a!m 'ali ~., \ lliehez . 1 go o grożącem 
~ ~~l>:nickt~zemst.wie. Orzeszkowa, 
¼ ¾~ a ni 1 ze _wszech! miar czci­
½' })oŚ.\Vi ~IQoemana Rodziewiczów­
t~ 0 k.at~J~ 1'.ałent swój pisarski wal 
~~b. his-to I»ęd!ź_ ziemi na obu krań.­
tją l>oe.zęla ~eJ, Polski. Dzi~ nim 
l-oJ Z<li-oW;/

1
~ w. społeczeństwie reak­

~~~ J}rzeci_:dn.uch zdrowej części na­
! J~ l1a 1:1apotrowi Niemców i 
~~l ~~t odw1-ecz:ne ziemie polslde. 
~ll:

0
1> "Wie1teni „Płacówki" Prusa jesl 

lt\i~ cl.o zi 
0
'P~lski, ślimak,*) przywią.­

~()._~? strasz:: . ~oich! ojców, który' 
lli~i OJ:)ie:r e_J CJ.emnoty i nieporad-

. z~t 8
.1ta ~J}rzr wybitnej po­

lllemieckim kolonistom 
l 

ch'.qcych wykupić jego grunt pod bu• 
dowę młyna. Ziemia: ślimaka, na któ­
rą .mają apetyt wrogowie, Jest tą, p~a­
bówką, potrzebną do przetrzymama 
,Jługiego okresu niewoli. Na _nie~ zał~­
m uje się zorganizo1wana śiw1etnie. ak:­
cj a Prusaków. Fanatylczne pr.z.yw~~ 
nie chłopa do, swego kawałka ziemi 
obala przemyślane plany pruskich ko­
lonistów. Jakie nieszcz.ęś,cia, kl~ki, do-­
pusty Boże, biły ,w tego biednego chlo 
pa, a jednak ziemi nie sp:zed~, pozo„ 
l',tal na placówce jak me&niertelny 
Drzymała, by ją, wedle świętej tradiy• 
cji, przekazać w spaillfo ":'ł_asny:m d~,e.. 
ciom, a zatem narodoWJ.. 1 1 

Ten chłop-bohater pozostał nim 
do chwili obecnej, bo tkwi na ziemi 
oj-ców swoi.cli, trzyma się, jeJ kur~­
wo, ,a j.eŚcli tylko grosza zdobęd!zie, 
to ją, pomnaża, zaokr~ ... Z t~j stro­
ny nie grozi nam żadne niebez:p1eczeń,­
$two, ·a:1e zato z innej, najmniej' ocze­
kiwanej. Dziś słyszy się, nierzadko, że 
1.en czy ów mieszczanin, ten czy ów 
intciligent, a wi~ człowiek bardziej od 
ś'limaka o,świadomiony, sprzedaje lek­
}wmyślJn,ie swoje i narodowe dobro 
Niemc01wi, kurcząc poJski stan posia­
\la111ia na zachodtnich rubieżach Pań­
stwa. Dziej-e się tak na Pomorzu, d.zie­
Je w Wi,elkopolsoe. I '. 

. -~ Stąd powieść Prusa jest dziś bar-
dziej aktualna niż kiediykolwiek i z 
z tego powodu powinni ją sobie prze­
czytać wszyscy, a .zwłaszcza ci, dla 
których ziemia nie jest namiętnością,, 
nie ukochaniem, nie placówką polsko­
ści, lecz .artykułem kupieckim do ro­
bienia wątpliwej wartości interesów. 

Juljan Szpunar. 
*) Sprawa ta niezupełnie jasna, bo 

śliimak n.ie może być chłopem z Królc­
sl wa, c.zego Prus ,vyraźnie nie zaznnczyf. 
Koloryt puw:ieści - wielkopolski, ruble 
wskazuj:\ na b. zabór rosyjskL 

--O--

Sprawy kulturalne 
N owa katedra jf!,zyka polskiego 

w Stanach Zjednoezo:nych. 
Senat stanu Wisconsin uchwalił 

projekt ustawy preliminujący 12.000 
dolarów rocznie na katedr~ języka poi 
s.kiego na uniwersytecie stanowym w 
l\Iad.ison. • 

1 
► 1 , 

FELJETON ,,GŁOSU" 

NA MASZCIE 
(Nowela). 

lub na pocui.tku października. 1 

: • • Domek Szopena . 

Komitet dni sz.o.p,enowskicn w o­
kresie od połowYi 1933 r. kupił ośro­
dek żeilazowej1 Woli, wykoińceyl re- , 
tnont domku Szopena oraz. uporzą;d!­
kowal jiego otoczenie. przez usunięci<e 
~będnych zahudowań, i założenie par-
ku~ , ! i \ I '. 1; I i, , : 

Odbudowa żelazowej W oH poczy. 
niła już takie post~py, re -wyłowio;no 
podsekcj~ ® prae p.rzygotow.awczych 
nad urU\dizeniem wn~trza <lomku Szo• 
pena. 1 1 ,_ :" 1: _: 

Włoski: rz,eźhiarz Anton,io Bera­
dino, wwrując się na chustce św. we„ 
roniki wyrzeźbił twarz Chrystusa, zgo 
dnie ze zachowaniem rysów. Dzieło 

oszacowano. na 15 ty~i~Y. lej_. 

Nie chcemy takiej literatury 
Trzeba czasem uderzyć mocno z 

całej siły, żeby: się aż rozległo,. Tr:zeba 
czasem wypalić ro2:palonem do bialo.­
ści żelazem, tr~eba napiętnować ,żeby; 
wszyscy, wiedzieli j_~kie maj_:ą. zaJąć sta 
nowisko. I 

Tym razem • chloc:lzi o EmiJa Ze• 
gadłowicza i jego frngtment powieśicio.­
wy, drukowanyi .. w 32 nr .. ,1 WiadQmo~ 
ści Lilerackjch" p .. t. ,,Josziwara :woł-
kowick:a" I i , 1 I I r I 1 

• \ I l I ~ 

Chciał widać, dziwacZ111y; może nie 
co, ale dobry; i ~ubtelnYi Z-Y.7:Ykle po• 
eta aostooo1vać się tlo_~tyłµ pisma, w 
którem wydrukow1ał swój utwjór - i 
przeszar.żo\vał i ·iagalopował się. Nie 
dziwimy si~ też. wcale p. Grycend!le;r:• 
Grydzewskiemu, :ze paskudizwo podo­
pne wydrukowalt ale d!ziwi!mYI się 
przedewszystkii.em1 .autorowi „Dzi'ewa­
nu", że coś, podobnego napisał •. · l 

Chodzi o to, ·że p. Zegadfo:wicz za­
pełniił ca1ą sześc:los,zpalto;wą stron~ -
,,Wiadomości" 'opisem d10mu publicz• 
nego i przy~ód w nim mlod!ego chło­
pca. Nie oszc:zędził nam przytem żad­
nego szczegółu,1 opi$ał wszystko z za­
dziwiającą d!okładni~i~ i... maw,.. 
stwem. , ; i -I ' . l 

_ Malo tego - i tu dochod!Z.imy do 
punktu kulminacyJnego. P. Zegadło­
wicz ośmielił si~ w ten cały brud 
wmieszać ... modlitw~ Najpienv opisu­
je, że na ścianie j~dnego .z pokoi> w 
którym odbywa s1~ rozpusta ~,nad! 
łóżkiem wiszą, dwa duże obrazy, Ser­
ce Pana Jezusa i Serce Matki Boskiej". 
\Vszystko to zresztą w orygi.nale1 • z 
wyjątkiem słowa Jezus, napisane m~~ 
łemi literami (należ.alobY, nauczyć s1_ę 
ortografji !). • • • 1 

. 

BezprzykladllYiill wprost cynizmem 
•brzmi opis„ jak jedna z mieszkanek 
tego_ d~~11u ro:Zmy.śla nad! swoj_em _ży• 

I

. ciem, z którego jest z.resztą bardzo 
!zadmvd1ona i... odmawia różaniec. I 

. dalej auto! shvietdza, _że ,~był~ bardzo 
pobOIŻ.11a 1 Opatrzno~1 przyprsywala 
·moż.no.§ć i jakość zatobkowania ;mo-
dliła •się -o d!użo 'dobrych gości"... Do„ 
syć \tego, chyba wystarczy! 

Podniecaniem czytelników i n1ie• 
szaniem modlitwy; i Boga do bru.du 
morafuego) można napełnić kieszeń 
pieniędzmi. Ale tylko tyle. 
' ,,J os.ziwa,r~ wołkowicką" przeJtte... 
śl.ił p. Zegadłowicz cały swói dloty~ 
czasowy dorobek literacki.. ; • 

marynarz zamknl\ł s~ę w pokoiku, za zdawald śię; ze to gal.a na morzu 
apteką, -w którym r,adzono. Oprócz przed prezydentem. ' ' 
aptekarza był tam i ~"tą.dca z maijłttk.U' Stał przy; ;maszcie ,,na baCżność", 
i ko:nsyljarz i kierownik poczty;. Po,. ź twarZ,!\ • zaci_ętą,,_ prawie ob<!l\ i złl)... 
tern. poszły; wlci do samego burmistrza. Jakby ttleci~o z tego ~QWi.e~ ser~ 
Potem?... ' ' 1 I • / ii. I I 1) ce. Stał bez ruchu._ ' 

Działo si~ to w małem, c:lumnem Potem zaczą.ł si~ ruch,: go:rą,czko• Nie mówił nic, choć czekano na 
miasteczku wielkopolskiem. Dumnem wa praca po1t1ad którl:!'., unostizy si~ ci~ jego słowa. Marzył .. ~ Roiło m"-1· &~~ 
ze swego burmistrza, księdza, dobro- żkie, dosadne słowa mnjtka z obcyie:hl że jest na prh.wdziwyµi o~it;; te cy,~ 
dzieja i aptekarza. Ale to nie wszyst- okrętów. Pluł wówcz;rn ,cz~ściej, żuł nek miasteczka - to pokład, dookolne 
ko. Był jeszcze ktoś. Mieszkał w pod- tytoń zawZJięciej. \ • I a.omy - to burta

1 
a ta niiemi ogrody, 

niszczonej kamienicooe, na narożniku' Robota paliła mu si~ wt ręlrac:~ j. lasy - to morze. Mor.zie polskie.,. 
rynku. Mały, krępy człowiek, który umiłowana robota. Buaował' m:.1S.Zt. Mu ciemno-zielona toń. .. ukochana toń ... 
~hodził energicznym krokiem, tuł ty- siał być wspaniały,, . jaki ,nie b(a(izi~ Spojrzał na sani czubek masztu, 
loń i pluł na wszystkie strony<. fuugi. w po,wiecie. Taki, coto mógłby Tam byio teraz jego serce, koły.san~ 

Stary to był marynarz. Na obcych: stanąć w sam8'm Poznan(u
1 

''?i Wars.z.a.- wiatrem od :tliorza Wokół niego zbie„ 
okrętach zjeździł pół świata, najpierw wie samej. ' f gzy; się wszystkie inne i burmistrza 
jako majtek, potem steward. Dzisiaj_ Wysokii., jak magisfrtat, ~wił i księdza dobrodzieja i konsyljarza i 
był mechanikiem i zakładał światłp. maszt i gniazdo 0!1a kapitanda. Ż>©im,a i aptekarz.a i wszystkich obywateli. 
Tak, bo 1.o małe miasteczko za.łoo.yło lnne kobiety naszyły: kolox·o,i\"YCł11 dlo- Dobrze było poczciwemu sercu 
so,bie własną. elektrownię. Nie miało I ~ewek: kto zliczy ile'?I gto, 21liceyj stewardowskiemu w takiem otoczeniu, 
lrzech tysięcy mieszkańców1 wię,c we- He lampek świeciło si~ ma masZ1Cid Był teraz dumny ze swego miastecz• 
cl.ług nowych rozporządzeń powinno Gdyby jeszcze parę błyszczą.c,ych bom- ka i jego mieszkańców„ 
zoslać wsią. Gdzieżtam ! Elektrownia bek na nim zawieszono był by;1 najpi~- - Jesteśmy wszyscy, braćmi ma„ 
Ich wybawiła, zostali miastem. niejszą choinką. , , rynarzami - wyszeptał. 

Miasta są i miasta. Wieczorem zebrali sif wszyscyi z Potem zachmurzył się, ohejrzałi 
To było miasto dumne ze swego miasta i okolicy. My;ślan~1 żl~ rynek poszukał oczyma swoj:t maleńką, có-

burmistrza, księ,dza dobrodzieja, ap- t<;zsadzą; - tak było ciasne). !Była or- reczkę, stojącą pośród innych dzieci. 
lekarza, z eLektryczności wszystkich kiestra, były mowy, była f otogr,afja, Jego kochana Nastusia miała, mink~ 
obywateli, no, i z dawnego stewarda, była wspólna braterska rade Jść~ poważną i sru.utowała za.wzięcie. 
kt~ry na obcych okrętach .zjeździł pół CieszyU się wszyscy/,, ą najwi~j Widok ten przyniósł mu ulgę. 
świata. , tlawny steward. Dzieci ~ mar~ar• - Nastu.śkal ty nas rozumies:7.:i 

Na obcycli okrętach: - to była skich ubrankach trzynJa.fy! straż na: prawda? - wyrzekł z przekonaniem.. 
jedyna boleść - na obcych:.., gnieździe kapitańskiem1 od :iestra ~a ; Ona nie od.powied:ziała1 bo .. ~ una 

Któregoś dnia widziano jak stacy, łał wi_ęc staremu wilkc-,,wit 
1
1 norskiemu bac~~,, si~ nie mówi. ' 
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Wiadomości z Wielkopolski NA ,,DZIER DOBRY", 

Antek PJra mówl,, 
SOLEC 

Oczyszczt>lnJe kainału. W 1najblli-ższych 
dniach ul'Ońcwne zostanie ,oczyszczein.ie 
kanału obrzyclci,ego średnfogo, począwszy 

od Solca do ,v1elkkh Łęk. Przy pracy tej 
zatrudniionych byro około 150 b-ezrobOlt­
nyclł, w tem kilku \.Yłóczęgów. 

GNIEZXO 
Rozwią;ratnie Rady llliejslrl.ej. Jak sii~ 

dow1adujemy, Rada :Miejska w Gnieźnie ZIO­

stanie w tych dniach rozwiązaną. Ostahµe 
posiiedzenli,e rady miejskiej w piątek zaj­
m1e się tylim wyborem delegata do sej.~ 
miku wojewóclzkiego. Rozważa się ,obeanie, 
czy komisarycznemu prezyd:enbo;w:il m. Gnie 
ma przydzielić radę przyboczną w miejsce 
dotychczasowej rady mi-ejskiiej. Wybory 
nowej rady mi.ejskiej odbędą się w jedn~ 
z pierwsz_ych • niiedzlel grudnia. W żwi,ą,­
zku z temi sprawami kom. prez.ydmt m. 
Gn.iezn.a wyjechał do Warszawy. 

Kria.dziei. V{ Mni.ehowie, pow. Gnie-
2lllO skradziiooo z pola i\faksymi~jfl'na PÓ­
morenke, poz:ostawiiiony tam p-lug jedooskil­
bmvy i 2 brony żelazne, . wartości 75 zł 
W toku dochodzeń ,odnalez1cmo pług w pJ­
bliskim stawie. W Rako,vle pow. Gntiiezno 
skradziion'O z chlewu ool.oJi.ika Ignacego K!l•­
s.ińskiego tuCZ!llika 75 kg., którego w 10dle­
głośd około 300 mtr. od z.agi,ody poszkiOckt 
wa:nego ubito. W :;\fodl.fozewku, pow. Gn[e­
z.no skradziono z owczar,n:i! p. Wendorffa 
4 owce wartDści 100 zł. W toku do.chodzeń 
• • -Jeziono -,•,spom:n:rane owce w stanie jui 

·.::-i'.ym, ukryte w lesi-e mieh1i.ńskJim. W 
, łewkowi-e pow. Gniezno skradziono z 

• .Je\ ·u Juljusza Xeln-0wa 46 kur, war.tości 
;o zł. W Kamieńcu skradziono ze śpichle­
.·za :\larji Sk_arhlńskiej około 400 kg. żyta. 

.. '!OTOSZY'.\' 
śwl~tokradztwo. Do kościoła w Wał­

dO\\ie zakrad.J się jacyś sprawcy :,,a pom.o­
q :r;otlsLa\vklrrej dr2.b.iiny do ,oklil.a i wyd-u­
szeri szyby. Sprawcy rozbi<Ii skaroonki 
i sk.-adil z nich zn:-~dujące się pd.e.nia.d.ze. 
.rorieważ !>karbon.ki ,je były dawno wy­
p,óżnione, przypuszcza się, że łupem ·zł-0-
ri.:bi pad:o kLkan.aśc.ie złotych. 

świ~to puJi:owe. Swaięb pułkowe 58 p. 
p. wikp. obchoclri.ł tut. pułk w ub. nie­
d-ielę. Po na.bożeńst\\ie w kościele garni­
,.o:i.mvyrn od.był si~ na rynku pr.Żed ratu­
szem pr:zc-giąd wojska, następnie dekora­
cja srebrnym krzyżem zasługi p. prof. 
Trojanowej, prez;esk.i. P. B. K. oraz dekora­
cja odznaką pamiitlrową pułku kiilka osób. 
Deiegacja 24 p. arl. I. wręczyła tut. pułko­
,,i s,,;oją odznakę pułko\vą na ż,nak wię­

:.:ó-w bratnich, łączących ,oba pułki. 1'R 
z.1.kończenie odbyła 3!J.ę defilada WDjska 
i wszystkich stowarzyszeń. Wszystkie ok.na 
udekorowa:n.e były flagami. 

BOREK .. 
Xieszc-.z~§Mwy wypadek. .N'ieszc-zęśliwy 

wypadek wydarzył się podczas inlóees1ia 
na polu p. Stefana Urbańskiego z Borku. 
Zatrudni.ona przy wklada,ni,u zboi.a do 
młockarni robot.nica i\Iaćkiowska spadła z 
nieJ tak nieszczęśliwie-, że dJOZlll.aia ogól~ 
nych potłuczeń i zla:ma:rria żeber. Pier­
wszej pomocy ud7łdi-t dr. Le1I1a.rlowi.cz. 
Stan .\I. jest poważny. 

JAROCIN 
Z Sądu. Sąd skazał Walerj~ Wi-ctrw­

kównę u przywłaszczenie 25 zł na 6 m.ie­
,;i~cy więzienia z za\\-:iesz-eniem Jna 3 lata. 
Walentego Gasika 2 Wi0Jlicy Pustej za spne 
niewierzenie zegara :na 6 rnJ-es:ięcy więzie­
ni.a. Gottfriedów Jana i Marja:nnę za kra­
tlziież żyła na karę 40 zł lub tydziień are­
sztu. Józefa 'Matuszaka z Komorza kuło 
:--;-owegomiasla za zniewagę urzędnika na 
2 imesi~ce areszlu i 100 zł grz.y,\111y. Pe­
r<: Franciszka z śmiłowa za p:rzestępshvio 

karno-skarbowe na 100 zł grzywny lub 
.:iO dni areszt1i. Jana A!ntczaka z Twardo­
wa za kradzież na 3 miegjiicc aresztu z 
z.awieszeni-em. Plutów Antoni.ego i Anw1JJi-
11ę ze Strzeżewa za ndaremnieniie wykona• 
n.ia egZ('kucj.t przez urząd skarbowy w 
.Jarocinie na karę po 2 miesJące aresztu 
z zaw1esze.ruem 1na 2 lata. 

KOźl\lIN 
Bu!tlt w.ięźln.iów. Bu;nt wlięi!n:iiów powstał 

onegdaj w Koźr-uini'e, w którym wz:tęło u-

dzaiał 17 więźniów: z dw/óch cel'. Mlila;oow:iicie 
zabarykadowali IO'I1i wejśme dio oelli1, IDtiie do~ 
puszczając ;nikogo do wnętrz.a. Przybyły 

prokurator m:imo wezw,a:nila 1opor,nych do 
dolmowolnego ustąpi,e;nila, lnie znalazł po­
słuchu, wobec czego wył,amano drnvi. 
Więźniowie całkowklie zdemolowali urzri­
d.zenie. Jak wykazało śledztwo, powodem 
buntu był zakaz palenia papilerosów, wy­
dany przez ,naczeljn;ika w]ęz;i,8jllia. 

STĘSZEW 

Rybak ul®ąJ. UtOllla_ł podcz,as poło­
wu ryb ITTa jeziorze Wiielk,~olsk.Lem pod 
Stęszewem 58-letni rybak Józef Karp!i.lsJak 
ze Stęszewa. Na rozpaczlriwe wwan.iia. to­
pielca 'i:J.adeszJ.a pomoc okazała si~ spóźnio­
na. Zwłoki po wydobyąitu; z ·w1ody zabezpie- . 
czyla policja do czasu przybycia komisj~ 
są,dow10-lekarskiej. Tragi.c11nie zmarły był 

jednym z organizatorów Straży Ludowej 
µodczias powstania wlkp. na tut. teren,i:e. 
Osierocił i-Onę i 8 d;ziecti,. • 

ZBĄSZYŃ 

PrzekriOczeln!łe grailllcy. Za u.,lłiowa.n.ie 
cielegalnego prz-ekroczen!iia granicy państwa 
skazał sąd Franciszka ślą.zaka, bez stałego 
mieszkama na tydzień aresztu. Z.a ten sam 
czyn skazał sąd Józefa Krnra,;-,ie\wt.za ·nrt 

3 tygodnie ~reszta z 1nafychmli~stowę.m wr 
kona,n~em kary. Za kr.adzti.leż drzewa na 
szkodę Marcelego Sto:ińsld:ego z Jastrzęb­
ska Stariego skazał sąd Buchholza Ottona 
[na 2 1:ygodlnlie aresztu bez zawi:eszeinia IDr.az 
po·n,oszen!ie kosztów sądowych. Za paser­
stwo skaza,ny 2Jo,stal Józef Firlej z Buków­
ca 1na 3 tygiod:ntie aresztu oraz poinoszien,iie 
kosztów sądiowych. 

Wr 

SZAMOTUŁY • ' • · 1t 
Tmnsło'lmcja wlięźJ,niów. U~ońc.z.0110 tu- Selera! Ni<ejeden .nilem.a Ietko! ~lll c~ 

taj, pr21ebu?°wę _,~ęz[eilliia, które powł~ ?ul~~' a:rriJ co wkrajać._ Hiorre~durnl ~a grsil '.I' 
kszonJO ,o lci.lkanascie cel. Do 'nowych ub1- Jalm;:ik kry.zys rządz1, to ,az fJak1 J za 
Irncyj, nadszedł już. z, Pozna:nJia tra11Sport I m:ir __ sz~

1 
• żarobne?l10 l~u utr.apa,e· nilu ! lt al 

,,Ioka.lio,rów" w kajdankach. MIJJe_Jsk1eJ. A bo tst ': cze~. ~yd1a r7tii \\ 
INOWROCŁA. W s.z1UJe nagoomadziq,o SJę oo 1.t1Jueimara, . 1~ s· 

, , . • ~ ~ " , , 1, • . ., . , ki _szJ,achtują jak zie, ale ludzie, ]lle ~ 0

2 

Zuchw.ał,osc .zlodzt.eJska. Rolml, Jozef trul(l szpeku li. szlus. Bejmów aiill lll8 
Wa:nlielski! zauważył na swem polu zło- Moja .z1na}oma !Od Mi-chal,okóW, CO j LE 
~ziejli!_ ~r.aclnąc~c;1 b'.1ra~!- N~e ·,namyśl~ll~ jest kuzy;nką od ~tej rudej: pjactk0;, 
s1ę "' cale, pusCl'ł się z,a nimlt w po„on która ma ciotke na Zameczku to z 
;i uj4,ł j:?na. z lrobM, któ~ą :hciał od- kupuje goo~k.i. ~ hycla ~ gotuje j'e_ et!_~ ;i 
F_wadzac om posterunek P?11.~YJ1ny. ":'te;dy razy dzlenniie. R,osół z gnotkóW JedJl. 
llilm~ współtowarzysze kr.aiduezy ,opad.li rol• l)Vrl.Ji • zagryzają. , Sa 
IDJika iii zb(11 go w okTo~y sposó~. Za • Abo takfo cóś! u mojej szwtP~; N°l 
oprysz~a'.111 wszczęt~ p,ol!ilc~a n.atyc!1m1asto- l\faryny, co to n-a Wielkanoc byłe ~ itl~ p 
wy poscn.g, w wymaku klorego nJęto :nie~ jak się ,osmyrlil];a to taka n~ źt. I) 
jakiego R. Wróbla. J}iszczy. Jednq, ~rę trepków ~o ~ ~6 -hn 

--O-- 1:° na więcej nile starczy. Jak o~ idzittł iaJoii. 
zeber, to Oi11a, bębny, bab'cia il etotka ł) Wiatr ę niebywałej sile wyrządził lairi. P[ęć lu<lń nn,wmianę wt~~~, ~rea 

. kach chodzi, a czasem jeszcze _S<t5 • /eczo 

Znaczne Straty .iyczają. T.aki dalasi f I I 
iego 

,.-Ale Iepsw wfara, co ;noS)I t,.oi, j ~lllato 

B u k. - Nad okoLicą s1.alał w ubile- ho wysokfo drzewa. • • p~m? li do szy~kó\.~ chow~, ~o. t~~ I ~ I) 
głym tygodniu wiatr ,o huragano,wej s.ile.. OkJoli.c.vni1 mieszkańcy ,opowiadają,, ie widz'.IL Czasu :rn-ema.Ją,, konrn.kii cll łf entys 
Najstarsi mieszkańcy nie przypomi.nają oo- w c h·wliii! szalejącej w.ichury z obawą śle- źryć to źr!l 15 r:azy na dzień; O() ~ ~aszp.o 
bi.e od dawna podob.nJ.ie I10zpętainego ży- dzritil to, jak trzeszczały wiąz.ania ruch do-1 dzin~ hiieHzn~ z.mi€j.Oli,ają,, ialJ>;> golllpr9 • lglosz 
,,,tplu. Wiele dr1..ew stoi z połam®emi ga- mostw. W~ele dachów zostało uini,esLonych giodZMly. Tak:ile bal>0!f1yl I gdzie tli 

5 "-stf eszno 
łęzi.amii, wykroty pn.i ii' kior.z,erui. sterczą 111a '.l, w1atrem. Pola przedstaw:i!ają huraganowy d!iwość? Jedinern~ wy1ewa si:ę .11

9 
tr t ł) 

mi:ejscach gdzie ,niedawno strzelały w ,nie- oh.mz ZDJiszc.zeniia. kich sfrOin, dru.g;tleqJu przel)(>W/l, zła n 
------!l!l!!l!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l'!ll!!!!l!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!--!!!!!!!!111!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!\'!ł.!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!---a-- ,nima co Joć ... Taka bryndza! & \\r le 

x+= E&S 
22 

- t. • 
1 

J,ak ta Pelacha z B1•,aclrlej jes~ ~ Y. D 

Ziemia Utworzona pensję do ?,Ka.nolda" c.hiodriJa, ro,' r-0 tjtze\V _ , z morza rmał,a czyste il korki u tr.zewikóW tze,v 
,ale ja.k teraz wyszła, za tego laJllpenP8 ~ ~ją 

Rzą,d holenderski, pod rz~dlami 
królowej Wilhelminy, nie pragnie zdo,­
bywać ziemi za pomocl'l, rozlewu krwi, 
ale wpadł na inny spos:ób zb~nia 
swoich terenów. Mianowicie rok :rocz-

nie zasypuje morze i w • ten sposól>, 
jak to. widzimy na rycinie, Holand!ja 
pawi~kszyła swój obs:zar w roku bie-

. żią,cy1m o 6 lclm. kwadr. 7iemi . .Jest to 
'naprawdę wielka pomysłowo§ć. 

Radjoprogram 
Warsmwa. - 6,30 Audycja poranJl.ll, 

8,00 Audycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu. 
12,03 Dziennik poludn~owy. 12,15 Audycja 
dla szkół. 12,40 Koncert. 13,25 Chwilka 
dla kobiet. 13,30 „Z rynku pracf'· 15,15 
Przegląd giełdowy il wiadomości IO eh­
-porcie. 15,30 Muzyka lekka.. 16,00 Pogadan­
ka dla chorych. 16,15 KJo,ncert. 16,45 Chwil­
ka pytaf1. 17,00 ReJ.)IOrtaź. 17,15 M<inrnta poe­
zji. 17,20 Recital skrzypoowy. 17,50 P,nr.a-: 
dnik sportowy. 18,00 Wesoła audycja mU­
zyc.z;na. 18,30 Pogadanka iaktual1na. 18,40 
życie kulluralnc il ,artystyC2lllie st,o;icy. 18,45 
Koncert. 19,00 Skrzynka rol1nkza. 19,10 Za­
powiedź pDogranrn. 19,15 Biluro Studjów 
ro.zrnaw.iia ze słuchaczamjj P. R. 19,25 „Pu­
rytanie" - opera Bell:i!ni',ego. 22,00 Wja­
domości ,sportowe. 22,15 Mu,zyk,a lekka. 
22,45 Muzyka taneczna. 

--·O--

,,ZLot,a K,aczlm" 
t>el)na cza.ru bajka Or-Oła. 

IUo z IJ.11l.S starszych nie zna pełnych 

cmru utworów Or-Ota, poety, rozmibow8)­
illego w p!iqknej, sLa.i,ej Warsz.a\\·Je? .Tedn(t 
Ma:lgorzatę Sterbówm.ę, wystawi jako slu­
chowasko dla d.zi.eci lwmvskich Teatr Wy­
obrain:i. Będ'Zli.lc lio haś11 ,o królewnik; k~óra 
mkl~la w .złotą kaczk<: przebywa w peł­
nych złota i klcjno,tów lochach ordy;n.ac­
kiich loo~o ~amld' i tylko raz do roku, w 
~roc Swliębojaiiską. pnybiera na się dawnn 
posłać ludzką. Na wyprawę po skarby zfo­
tcj kaczki - królewny wybrało ~;i!ę dwóch 
b;i-0dJ11ych jak myszy kościelne szewczyków 
z,e Slarego Mjasta: Lutck Swiszczypala i 
A111l.ek Hulajnoga. O przedziwnych i~h pny 
godach dowiedzą, Sli'ę dzieci ze słuchowiska 
A· t .,,Złota Kaczka", które nadaje Lw'ów 
w oobo-tę, dnia 28. września o gedz. 18-ej 
w reżyserj~ Ady Arlzt 

to Łazi cil, jakby Kotlarskiego, li~ ~! llłe111 
ski.ego1 czy i!nkszygo Da,nieloka illit ł) 
Dyr<loki to ci! już frytka na 8 strO~r' go{! 
winc.ował.a. A kapelusz to nosb z r~i l _:Prz 
tego baża'nta, co go czeLad-ru.k od ~ , >½ llż 
sfutrował u Zgaińsk:Legio. TakJ.l 

1 
ł Q2J_nie 

Bose t.:i ci :ii gk:idnep a :na ,ulic.V sto.\ •. tjtUey 
jak jaka hrabiua z Sw:ręc,i.eclW-'~- ID ~<'7:irn 
na tańcówkę do Du-lińskiego i&z::~051 ~tą1, o 
r.ze zawdy ten naszyjnik, <::O j].Le M~' . ł) 
~tka ~d nośpłata na j:mnar~u w j)il1f lo,1-YcJ 
n1e kup,111:a. Taki dądel. Od teJ bf~e! \y ly1n 

~ ci już w:i,ara docn.n. zglupiała1 Jl~Jf' 10ią; 
) W as.z A11lefi: l) 

◄ ~1-
l!a n -- łCy t 

zdroi1~t: 
llll\ec 

':\\121 

$miech· to 
tk' I 

, Jlll lej l 
Dwóch są,tóadów spotyka St~ iloivej 

Powód. 

dach: _ tJ. ~ ,· 1) 
- DziLeń tł/Obry }:l'aJil.Ui. Cóz to __,,r\S łl1aLo\v 

dobywały się wc.oor.aj raJ]..() i p- 1Ci, że 
rnieszkanJila? ' 1eP '4tln u 

'/P lh, 
- To dr,obnostka... Zl?ua 11is1~ ·•~le 

wała s,'ię spoW10du słu:ią,ceJ, a ,oJU, i' ~t"YeJ 
t~l.anerwowa-la sif: z motego Po~11cel· ~;sz:.i 
·,1Jte denerwuję si~ spowodu stu w! k i. 

n;i,cj. .zaś .zdenerwowała si;ę 1, ,oi1ł zy l 

• powodu, że niepolr.zeb.nire d$:le~ ł ~ ł) 
z mojego powodu, ie ja i,n,o':aeej, t~a Pl 
nerwowałem się spow1odu słUZ • :"~lt 

l.sku 
• Z życia Teatrtł• .rtl 

sf}°Y' 
Zmarły prmd lci!k,oma IatY tti-'c 

lor Kazimii'erz ICar:1.iński': ';~:t:ji.ltJ 
wnogo razu gościD)Jlll'e w 1akieJ pad 
.~c:i.11:i.e wyszedł na scenę mocfl'° "' 

' ,.<>JlO I" l.ony, tak, że w ko1'i.cu mns...-
sp-ektakl. 

Oburwna publiczność z,acze!Jl 
i tupać. ł ~Ó' 

Znakom.iły m·tysta wyszeJJ. , 
przed kurtynę li powiledział: {ai#i~ 

- Proszq państwa! GdY I Jlli 
stępuje w takiej podliej' dzl,urzB, <{l;p 
bzika, ialbo musi być pJjallY· 
tę tlrngą ewentualność I 

: s. 
e- G 

ty, ~a 
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--Co dzień niesie? Wczorajsze zebranie Akcji Katolickiej 
Przeciwko kolportarzu pism na ullcy - Program obchodu święta . 

•. Chrystusa Króla ' W/,,,_ 
lr-P-i-ąt_e_k_ 

27 
Dziś 

Kosmy i Damfa11 a 

Wschód slioi'ica g. 5,16 

Zachód sliońca g. 17,13 

-
ZE SPORTU 

Sokół I - Pal,~nja I h. 

W niedzi-elę, dnia 29. września br. o 
godz. 15-cj odbędzie się na boisku P.oionji 
spotkanie pilkarslfrć o mistrzostwo kl. B. 
pomit;dzy nliejsoowemi drużynami. 

Z U\YagL na to, że walczyć b<;dq d,Yaj 
rniejsNl\Ył rywale, zawody zap.owiadają się 

bardzo intere:;uj 4co. A \\i•ęc wszyscy spor­
towcy w niedzieit; na boisko Polonji, gdzie 
będ2.iecie mieli możność dać folg;:: !;wym 
nerwom przy ogląd.a1liu zmagań przeci~. 
wników. 

Wcz,or.aj, t. j. w ś1,odę. di1ia 23. bm. 
w saLi biur.a paro.f_i.alnego, odbyło się ze­
branie Paraf.1ainej Akcji Katolickiej, które 
przy licznym udzi,ale członków zagaił pre­
zes p. dr. Błażejczyk. 

Po odczytaniu pr,otokólu p. dr . . Błażej­
czyk zdał sprawozdanie ,o ilJlterwe;ncji w 
Starostwie w sprawi,ć kolp.ortowania (sprze­
daży) gazet na uikach, .a _zwłaszcza przed 
k,ośdolern. Po dłuższej ,ożywionej dysku- • 
sjŁ, podczas której zebr.a;nJ! wyr.ażalt swe 
oburzenie, ż•e k,oiportuje si;:: na ulicy 'pi­
-sma o treści niemoralnej z po:r,n,ograficz­
nenli obrazkami,, jak „Kino", żydowskł 

Echa kradzieży rowerów 
Za 5 zł łapówki chciał zatrzeć ślady 

W tych dniach niejaki Stefan Seifert 
skradł 2 l,oola rowermn na szkodę p. 
Ziarko\\'ski·ego w R,1,dzy11ie, a naslqrnit'C 
sr:drniężyl je. sprzedając po jednem Lu-. 
dwikowi i Czesławowi An.gi::r,.rn-:. 

Skoro !;prawca kradz.ieży do,yj,:,d:dal 
~1~, że poszkodowa11y Zlarkow:;ki zaw,:1do­
mfiit o kradzieży poiicję, zglo.sil s: '< do n.ie-

go .i dał mu tytule1i1 iodszkodowankt 5,­
zl prosząc aby wYcofal do.rn1es1enie o kra-' ':.' . 
d;:i,cży. Ziarkowski jedna-k doni,esieinia me 
cofn~l, lecz p.owi,adomi,l ,o łapówce policję, 
która lak zlodz.ueja, _jak i 2-ch paserów 
o,idala do dyspozycji prnkuratury. 

Spr,awców spotka :rci,e·wąlpiii,wie zasłu­

żcrna kara. 

Nad powiatem leszczyńskim 
zauwatono masowy odlot ptaków na południe 

W tych dn.iach z.auważono :nad po­
wiatem 1-eszczyńskim masowy odlot pta­
ków na południe. Setki\ tysiące skrzyd~a­
tych mieszka1ków iasów i pól nape1n;ają. 

gwarem pow.ielrzc. 
Je:,1 rz1:czą charaktcryslyc:m,1, że pia­

kl. zwykic o zacl1·xizi·,' '.,Jońca uklo.d;1jitce 
!:>ię na ·spoczynek, w czas:i'." .xL·ltó,Y bardzo 
często wykor:1:ystują iwce, zwłaszcza księ­
żyoowe. Przeważnie śpiewające i :>wado-
żerne. 

Nocami słowiki, dr:)Zdy, 

piegże, skowrolllki,, zjęby, turkawki, jaskół­

ki, przepiórki, kukułki, czajkii, bekasy i 
wiele innych. 

Xatomiast pewne gatunki, riozpoczy­
nają ciągi1 tylko rano, lub w pohidnie, do­
kładnie obli,czajqc cza::. nocnych wypo­
cz_ynków. 

. TaJemniczym, nie.zbadanym, .instynktem 
tem wiedzion-e, wyczmYają. zbliżafące się 
sloly, głód i chłód .il 1ecą tam, gdzie 
jest słońce, radość j .żyrilc. 

--0-- •~' , •.. 'lt,l 

Listowi sprzedawać będą gazety 
Od 1 pafdzlernika poczta zakłada nowy dział 

Z dn:iem 1. paźd,6ernika br. zo.,lanie 
wprowadwny nowy dział usług państwo­

,vcgo przedsi l:h:Grstwa ,.Polska Poe:da, Te­
legraf i Teldon-·, a mio.n'.>wic:e sprzedaż 
c:rnsopism pl'Zez urzędy j. agrncj::. !no­
wacja la lJ~dzie poil'g,1la n:t tern, że pla­
cówki '[>Oczt-nwe będą, !,przcdawały p•)_ie­
d,v11ezc {:gzempiarze cza:,opjsm nad,;yla­
nycli prze.z po!;zcz(~ólne wydawn;ct"a. -
Iioś(: egzrmplarzy przrznacz myeh dn rnz­
sprzcdaży w omawianyd1 urzędach lub-

I agencjach będą. ustalazy wydaw:nictwa w 
por-o.zumleni'u z temi placówkami. Zezwo­
!euie na lego 11odzaju kolP'ortaż czasopism 
będzie wydawała. Dyrekcja O. P. !i! T. n.a 
wni-Osek zaJ1nkx-esowwnych wydawnictw, 
pod warunkiem należenia wzg!. przystąpie­
nia i.ego wydawnktwa dio p.oczt:owego o­
brolu rnzrachunkowego. Czasopisma wy­
chodzące rzadziej ni,ż 2 razy w mi-e;;iącu, 

nic będą. sprzedawane w placówkach p.-t. 
--0--

Leszczyńska Rada Powiatowa 
a dodatki komunaine do podatków państwowych 

,,Express Lustrowany" ild .. które podwa­
żają nasze najświ~Lsze zasady katolkki::, 
zebrani _jednogłośnie uchwalili wyst-osuwać 
do Star-ostwa praśbę -:i wyda.'1ie zak.a..·m 
sprzedaży pism na uli-cach, jak to uczy­
niono już w irn1ych miastach , Od Red. -
Prezydent -111. Poznania p. płk. '\\'ięckow­

ski skasował luźną sprzedaż uliczną, a j,nne 
mniejsze miasta powiatowe dawno to już 

-piłyl, I 
.\asl(;'.pnie zebrani! zastanawiali się n:.id 

ułożeniem programu obchodu świ-<,'la 

Chrystusa Króla, który lo uroczysty dzieó 
przypada 27. października. Post.ano,vion(} 
je<l:nogl-ośnie, wz~1ruj,1c '.<l•ę na latach ubie­
głych, urządzi(: ur-OC'Zy'.;tą Akademję w kJ­
ściele farnym, na program ·.której m. in. 
złożyłyby się: śpiewy Chóru Kościelnego, 

wykład i krótki-e nabożeństwo. Dokładny 
program obchodu podamy późnJej. 

Ka zakończenlie prezes AkcjiJ Katolic­
kiej p. dr. Błażejczyk wygłosił interesuj~cy 
odczyt re:igijno-hist·Jryczny o wiekrnistem 
czuwaniu Opatrzności nad Polską. Wy­
kład nagrodzono rzę~istemi oklaskami. :'\a 
tem zebran:ie .zamknięto. 

Kalendarzyk zebrań 
k) ,ł dr. harc. 

Dziś o 7,45 wi,ecz. 
miejski,ej. 

iim. St. Czarniecki:~ 
gimnastyka w ćwlczni 

Cho1-1i'11 26 hm. g. 20 Lekcja chóru 
mies.za,nego w męskiej szkole pows.l. E.·JJU-

plet konieczny. Zar.tąd. 

k) Koło Slud~lów. 26 bm. g. 20 w 
Hotelu Polskim daiszy ciąg nadzwycz.a_jne­
go walnego zebrania, poczem zebranie zwy­
crejne. 

k) ,,Dembi11ski" 26 bm. g. 20,15 lekcja. 
,chóru męskiego w Hotelu Dworco,,,ym_ 
Z po,Yodu występu komplet k-0niec211y. 

k) I tlr. r:ll. PCK. żeńska 26 om. g. 
20 zniórka przy Pl. Dr. Metziga w umun­
durowaniu. Komplet koniecmy. 

k) K. S. :u. )1. 26. bm. g. 20 ł,.b~µrka 
:r;astępu ,,Drląe·. 

k) Związek Ol'licerów Rezerwy Koro 
Leszno. Zebranie miesięczn.e plenarne od­
bedzie się w pjątek, d:ruia. 27. września 
br. o godz. 20 w sali Hotelu Polskiego. 

k) Zebra,i,fo Zarządu P. C. K. w Le­
sznie odb;::dz.i.e sLę w pi,ątek, dnia 27. \\Tre­

śnia hr. o godz. 20,15 w !fotelu Pot,ki'J.n. 
k) K. S. ,,Orkan" 27 bm. g. 20 po­

gadanka ,..,. lokalu p. K-0niecz:nego przy 
ul. Lipowe,i. Przybycie wszystkich człon-
ków obO\\iązkowe. Kierownictwo. 

k) K. S. ,,P,ogoń" 27 bm. g. 15 trening 
p!ilkarzy przy ćwicz:ni miejskliej; g. 20 po­
gadanka w lokalu pod filarami w Ryrum. 

k) Kóik,o Rolnieze. 29 bm. g. 12 w p.oL 
zebr,an,i.e mie:,;~czne w sali p. ll;;k·-eg.o. 
O !:inny udział pro'.,i Zarząd . 

k) Zw. Strzelecki 29 bm. g. 11 zebra-
nie plenarne. Zarz,td. 

.Ja/k już don•)sili,śm~", odbyło się w 
gmachu \\"_v<lzi.alu Powi-atoweg:> pv:;ledze­
cie Rady po·wiatowej pow. lc.szczyńskiego 
pod prz(•wodnh:twem p. ,,larus1y Swiąlkt)W­
skiC'go. D-o sprawdzenia rnpro~zc1'i, stwier­
,iJ„cn,i.a obecnych i podp·•;an;a p-r:>lokólu 
w_vhran.vm i 7JCJ•,lai.i: rudni pp.: r;:uka X-o­
wakowski i' burmi.slrz Rzemyszkiewicz. 

dodatek do !Opl.at państw,owych od patoo­
tów na sprzedaż lrtl'nków - 2 i pół pro­
centowy dodatek komtma1n,v ,od państwo­
wego podatku dochodowego od dbchodu 
ponad 1..')()0 d:o 3.000 iił, --' 3 l)_)ruc. d,Jdatek 
do podatku pa(1stwowego od dochodu po­
nad :ł.000 do 2!.000 zł oraz 3 i pół pro­
cenro,yy dodatek kumunal11y do pa(utw. 
podatku dochod,Jweg,o od -dochodu ponad 
24.000 zł. 

1 

Na lali eteru 
Po odez,vlaniu pr:Jk)kóln z o:,latniego 

pos.ie<lzcnia przedl,oż,vl p. K,1rn·cki w umje­
nau komisji rcwiz_yjncj sprawoz<lan:e ra­
chnnkowe z wykmau:ia budżetu za r:lk 
budżeLowy Hl3-1-3.:i, które ,yy11<>s~Jo JM stro~ 
nie rozchodów 3(i2.0.3l.8:5 zł, a po stroni~ 
dochodów 383.i88,-17 zł czyii zamln'lięte 
7.1oslal,o nadwyżką 21.73G,G2 zł Hada powia• 
Iowa przyj(;'.kt z:m1knięcie rachunknwe do 
zalwi-er<lzającej wfadorności. 

ZkoJci uch waliła. Had.a pvwjatow..a d-0-
da lki komunalne do podalków paiJ:,two­
wych na rzecz Wydziału powiatowrgo·po­
wiatu l('sZ'Czyóskk·go na rok budżetowy 
1!)36-'.:!7 .i to (!Ddatek kvmunaln~· do 
pm'islw. podatku grunl 1,\·cgo w ·wysoko­
śei \JO pnoc. z b'l'Hnłów p:)łnżonych w 
gminach wiejskich i 30 proc-. z gruntów 
miejskich 15 pron,nlow:--- d:>datt'k do 
pa11stw. podalku przemys){)wego i 20 pr. 
!lodalck do opłat pm'lsl\\ow.,eh z,1 ;;\,.iadl'C­
t ~•a prz1'111yslowe i karty n'jeslracyjne -
2.> proc. dodatek do opłat parblwowych 
na wyrób i .sprzedaż trunków i 30 P,roc. 

Do ~ejmiku \\',)jewódzki,ego wybrała 

Rada powiatowa pp.: ziemianina Kamoc­
:kiego i radcę ;'fowakow:,kiego, a na za­
slępców pp, Mall.symjJjarra Stempniewicza 
i Józefa Giumę. 

Bon zniżkowy 
dla Czytelników ,,G ł o s u'' 
na dzisiejsze przedstawienie 

teatralne w Lesznie 
pi-------- -

- Teatr Narodowy z Poznania .. 
Dyr. Zbigniew Szczcrbowslci 

20% zniżki 
na lcomedj~ muzyczną pod tyłułcm: 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA0 

W.alka z bezrobociem li. m.ar,uotrawstwem 
praey. , 

'Wiele rąk i mózg.ów w Pot,ee nie 
znajduje zalru!l.nienia. Wirlki kap~tal pracy 
ludzkiej niszC'zeje w bez,czynności. Zatru­
diruLeniie be:crobotnycll jest możliwe tylko­
jako m1slępstw1> wzr.ostu wewnętrznych o­
brotów gospodarczych i wzrostu pP)Jukcj.i 
Ka temat tein mówił: będzie p. Janusz Ra­
kowski; dn. 28. bm. o godz. 17-ej w oa­
cz_yde ekonomicznym p, t. ,.,Yalka z bez­
roboaiem 1 m.ar:uiotrawstwem pracy·' z cy­
klu ,.Jak umocnić i;amodzidnośt Polski"'. 

t.:twor) kompozylnrów polskit>h 
,oftiaoow.ane ratijofonji amerykań:Aizj. 

• Statek ,,Piłsudski". który wyrm,zy'I: w 
pienYsZlt podróż d-0 Ameryki, ptrn ·ózł ,od 
Polski.ego Iladja dla radjofon,ii atlll'l'_\'kań­
skii.ej X. B. C. podarunek w po1,taci kil­
kunastu 11l\\'Orów kompozytorów JiOiskich. 
(twory le włączone będą do bibij 11.i>ki m 
zyczncj 1owarzyslwa ra<lj,ofoni-czm•gu Xa­
ti,onal Broadcasting Company, które oUczir­
Wil br.ak dziel kompozytorów polskich. Wy 
słano ut.wory Karłowi.cza, Moniuszk' .i. No­
skowshiego. 
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Podział nowego miljona 

P. Kazmierz Czartoryski,, ll\\idoczniony 
na fotografji, je:;t wl:lści.ciel-em jednej z 
ć'l'.iartek nru 163.490, na który dn. 21. 
bm. padl"a wygrana rr.i' jona złotych. ;\Ji,ei;z­
ka staie w Poznaniu, gdzlc :wjmuje się ,in­
teresaml hand:owemi. Zapylany, co z.arnic­
.-za zrobić z wygranemi ?00.000 zł, odpo­
wiedział: 

- Szczęście spa<lio na mrne tak nie­
spoqziewanie, że narazie nie orjentuj~ ~ię, 
co zrobię. ChwLJwo z.atrzymam p1e:.n-1ą,­

dze w Banku Gospodarst"·a Kraj,owego, 
adyż wiem, że tam im będzie najbezp•iecz-
o . k .• 
niej. t:ważam s-obie za ob::)\nąze częsc 

wygranej wypłacić. p. Ch., która na nu­
mer ten grała w poprzednich loterjach, a 
będąc osobą bledną grać przestała. Teraz 
będzie mogla znów próbować szczęścia. 

Próba udać ~ię może tern łatwiej, że 
34-a Loterja daje, 'Iliezaieżnie od normaIL 
nych nowe szanse graczom w postaci wy­
granych dziennych. Będą one wylosowy­
wane w każdym dniu ciągnienia, a wyso­
kość ich wynosi w pierwszych trzech kia­
r;.:u:h 25.000 zł, w 4-ej z.aś - 30.000 zł. 

W klasie I-ej, której ciągnienie roz.­
poczyna się 18-go października wygranych 
diaennyeh będzie cztery, ni,e licząc nor-

malnych, w których najwyższa wynosi 
100.000 zł. 

\\'Jaścicielka drugiej ć\\·iartki, :,iostr:1 
zako11na z Poznania, z.ap,owiedziala swoje 
przybycie do Generalnej Dyrckcji 1 Lotcji 
Państ,YO\Yej. Wlaścicieiem trzeci-ej ć,Yiartk·i 
jest p. C. Rotenberg z War.szawy; ,o ,czwar­
tej czwartce brak ,Yiadomości; czyżby jej 
właściciel n.ie wled211al jeszcze o swem 
szczęściu? 

Informator m. Leszna 
FOTOGRAF: 
N,owoczeS1Dą r.otogralję i wszelkie prace 

amatorskie wykonuje szybko, tanio i! d,a,­
brze Foto - Albin Flieger, Lesz.no, Pił­
sudskiego 13. 

MALARZE: 
Zakład malarskt (zal, r. 1897) Wladyslaw1 

Wasielewskiego, Lesmo ul, Wschowska 4 
znany w Wlelkopolsce z wykonanych 
prac w kościołach, pałacach P.tc. - Re 
ferencje do dyspozycji. Poleca się do wy­
konywania wsżystkicb prac malarskich 
począwszy od skromnych do naj-ozdoł>­
niejszych we wszy'stkich stylach. Por­
trety, dyplomy, projekty. Ceny kryzy30we. 

HOTELE I RESTAURACJE: 
,,ESPLANADE .. - Kawiamta, Restaura. 

c)a. Ogród. Tel 14. - Codziennie od 
godz. 17-ej koncert. Wyborowa kuchnia, 
dobrze pielęgnowane napoje. Specjalność 
sewrrowa: Lody włoskie. - Ceny przy-
1tępne. 

FRYZJERZY: 
Upłększysz 81~ w salonie fryzjerskiDI 

Mizgalskiego, Leszczyńskich 40. Trwała 
onduiacja, farbow. brwi i rzęs, masat. 
Salon męski, najlepsza obsługa fachowa. 

ROZRYWKI 
Kino-Tffltr Ho teł Pol,;k:i, P,otężny przebój 

p. t. ,,DE:\-1O~ ZŁOTA", W rolach gł. 

Fay Wray i RalI?h Bellamy. 

--------------- - -- .!&@§ __ _ 

Polacy w armji ameryk. . 
awansują 

i\a liście nominacyj ,oficerów służby 
ezynnej, zat\\i8rdz.onej ,ostaln.iu przez pre-­
zydenta. Slanów Zjcd1111ocwnyc!J, znajduje 
:ię wśród 2.000 naz,ylsk 11 należących 
d-o P,olaków. Awan:;owali \\i-ęc ,oficero­
wie: pulkow:ni-k Barzy11:;ki, dwóch majo­
rów, .dwóch ka1.ilanów, czterech porucz­
ników, jeden podp,orucz11i•k i jeden major 
~kautów !Ll[-ii'1skich. 

·widocznie dawna tradycja poi:;kich bo 
halerów, walczących o niepodległość ziemi 
Waszy:ngLoósl,.iej, żyje jeszcze dzi,ś wśrótl 
współczesnego pok,oi,enia wychJOdżl \Ya, cho, 
ciaż w zmienionej formie. 

Zawieszenie pisma polsk. 
w Zaborzu 

Jak :.;ię clow:iJadujemy, zuslał zawic­
szonv na r-ozkaz .,Geslap.J" (,niemieckiej 
la_;n~j po kj';- po'.ity~zncj) w Beriin,i,.:, 9zirn­
nik po iski, ,vychoclz:i<'." w Zabor:w .,G IDS 
Ludu". Pi:;mo to, będące organem Zwią­
zirn ZawodO"wego P,oi~-kiego na śląsku Opo]­
:;kim, byio jedynem poiskiem pismem za­
<lowem, wychodzącem w Kiemczech. Jako 
lah.i, deszyl s.ię .,Glo~ Ludu" wielką po­
ezy l:ności,~, zwla:;z.cza \\·śród polskich ro­
boln.ików, zamiieszkalych na terenie ślc1,ska 

Opoiskiego. 
Zawieszenite ,,Gl:osu Ludu" które zo­

stało dokonane z przyczyn biiżl.'j ,i:.tm 
r'iewiaclomych, wyrz.ądzil-o duż:1 krzywllt; 
nmiejszościi polskiej na śląsku Opolskim, 
która wstała pozb.awio-na wskutek tej re" 
presji własnego -organu zawod,)wego. 

URZĘDOWA CEDULA 
GIEŁDY ZB0Z0WEJ I TOWAROWE' 

Pvznań, ctma 25. 9. 1935 r 
Cenv orjentacyjne 

Żyto ...• 
Pszenica . . . . 
Jęczmień browarowy . . . . . 

12 75-13 00 
17 25-17 50 
15.25 - 16,25 

---- --- --··-----------

Jęczmień 70~ -725 g/1. • , • • • 
1eczmleń 670-680 gtl, , ••• 
Owies . , ••. _ 

Usposobienie spokojne 
Mą.a żytnia I. g&t, 0,'55:ł wł, w, 
Mąka tytma I. g. 0,65°/a wt. w, 
Mąka z,tnia li g, 55-700/a wł. w 
Mąka żytnia poślednia ponad 

'100/r, wł. w.. . ..... 
Usoosob1cme spokoine 

Mąka pszenna g. IA 20 S wł. w. 
Mąka pszenna g. IB 45% wł. w. 
Mąka pszenna g. IC 55% wł. w. 
Mąka pszenna g, ID 60 I wt w, 
Mąka pszen. gat. IE 65 S \vh w. 
Mąka pszen. gat. IIA 20.55$ wł, w 
Mąka psz. gat. II B 20-6-'> % wł. w. 
Mąka pszen. g. Il D 45-65 % wł. w. 
Mąka ps2:en. g. li F 55-65 "1 wł, w. 
Maka pszen. g. llJA65-70% wt.w, 
Mąka pszen. • g,lllB 70-75% wł w. 

Usposobieme apoko1ne 
Otręby żytnie stand, • . • , , 
Otręoy pszen. grube stand. 
Otręby psitn, średnie • 
Ot, ęby jęczm,enne . 
Rzepak zim, .. 
Rzepik zimowy 
S·em1e lniane 
Gorczvca • 
Groch ViktorJa 
Groch Folgera 
Mak niebieski 
l(oelczyna blaia 
In Karm, tka .••••.•• • 
Ziemniaki f.br:yczne za kilo °Io 
Makuch lniany w taflacb . . 
Makuch rzepakowy w taf!. , • 
Makuch słonecznikowy w tafl, . 
Srut Soja ..••• • • • • • 
Słoma pszenna luzem 

• pszenna pra-sowana • • , 
,. żytn·a luzem • • • • , 
• żytnia orasowana • • • • 
• owsiana luzem • • • 
• owsiana prasowana • 
,. jęczmienna luzem • • • 
• lęczmienna prasowana 

~ lanó zwykłr. luzem • • , • • • 
Siano zwykle prasowane • • 
Siano nadnoteckie lnzem • • • 
Siano nadnoteckie prasowane • 

Ogólne usposobienie spokojne ..J 
~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!J!!~.,,.,, 

Nakładem i drukieOl z 0, U• 

,,Drukarni Leszczyńskiej'' Sp. 
w Lesznie. rJJ$c~ 

Redaktor odpowiedzialny: J{acZ 

Komunikat. . Parcele bud. 1,z:ui:okojnym domu po· 

g;aczo;.t3°i°Loterj i Państw. ;m::::dx:::·~::,.::::.:. mieszka(!ia 
Rower męski 

w dobrym stanie korzyst· 
me sprzedam. Adres wsk. 
eksp. G1osu. 

I MJfflH' że losy nie ~yloaowane w. IV. ~las!e 33 L~terji biorą ud1iał sprzedaje • • 2 pok0J0W. 
w--dodatkowem c1ągn1en1u gw1azdkowem, Dom. StrzJzew1ce Pokój 
wobec c1ego należy losy te pnechować. 

Kolektura Loterji Państwowej Tel. 174. 
z kuchnią. Piśm, oferty 

P. B J " d k Ql dobrze umeblow., łazienka, " . . o e sp. łOSU. 
elektryczność, do wynaję• 

Leszno, 
FarbiariJilł ll1~• 

A. Marsk~ •Leszno• Rynek 8. 

~i~szka~ie I Mieszkanie 
3 poko1e ~, k_uch?-1a na~- P· j I pokój, kuchnia i antree 
z 3-ma we1sc1am1, piwmca, . w większej oficynie wynai· 
chlew i górka od I. 10.

1
! mę. Wschowska 14, m. 6. 

rh. do wynajęcia. Zgło-

szenia: ul. Wolności 23. 6 pokojowe 
mieszkanie BECZKI w willi, na przedmieściu. 

do kapusty dębowe, nowe korzystnie do wynajęcia. 
i używ., od 40-350 litrów I Zgłoszenia: Leszno, ulica 
pojemności także wanny Lipowa 15. 
do prania poleca po niskich 1.------------
cenach - ,,Bednarstwo" M •1t:SO 
Leszno, ulica Łazie_bna 9, _ 
(Warsztat rep~racyjny). -

z jelenia P. Dudzińską 
• • t kt e za będzie spnedawane w pią-za moJe nie a own • , ~ . . 

chowanie się w: pociągu tek, 21 bm. od godzm1e 9 

przepras.zam. I W St ln1·cy 
L. Celeiewskj, rze • 

DROGA I 
do ~--

klienteli I ,.... 

prowadzi 

DZ1Dł 
znanego 

roz powszech 

wszędzie 

przez 

ogłoszeń 
i bardzo 

ni onego, 

czytanego 

'( 

GŁOStT! 

c1a. Wschowska 3, m. 3. 

Panienki 
zdolne, od 17 lat, mogą 
się zgłosić od zaraz w bez· 
płatną naukę szycia, Zgł. 
przyjmuje Leszno, M. J. 
Piłsudskiego 18, m. 6. 

DOM 
blisko Leszna, korzystnie 

i chemiczna pr 
SKŁAD~ Wolno;,i~ 

uhca ~ 

Warsztat: 
1 0

,.,igi 
Król. • . i 

I 
Cl.yści, f.,'.bu~;eJ, 
plisuje 00 !1

~ 0 ,i' 
. bc•eJ I 

r..aJt1Y ·ei-
etEJJAOill 

_,-,io 
Proszę opJP 

do sprzedania. Wiadom.: , 

!;es;:s
0
~0I'a;z:: !yi:~z~ Odpadki 

pokój z kuchnią do wy-1 h f1 
na1ęc1a. kuc e,, 

·ett 

1 lub 2 pokoj. jako kannę dldii;i~ 

ml·eszkan·1a przyjmuje z w ~es 

z kuchnią poszukuję od 
zaraz. Zgloszen. piśm. do 
eksp. Głosu pod lit. J. M. 

Zwierzyniec "' 

Abonui ,,Gt 
I 

Kino-teatr Hotel Polski Jutro p rem jer a potężnego ·przeboju, film na który czekał Cafy świat ;{(ino-te~ tr Hotet.f.~;·:1 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ce"fli ........................... , .................................... . 
A.rtyzml Technihl Rewelacja! 

Początek o iiodz. 7 i 9 wiec1orem 0 

w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9 wiec1. 

Zachwyci i oślni piękna 

Fay Wray i Ralph Bellamy~ 

Cudowne mrożące krew w żyłach 9 
/,ltfl' e 

• 1eJ1 oe-1 
wrażenie jakie wywiera f' 

Arty1ml Technika I 

1• • piękJllł 114 
Zachwyci i o snl )Je I' 

Wray i Ralph 
Demon Złota 
Naiwiąksza rewelacja światowY• h ekranów Fay 

~------------------------------------·-------------=- ~ J 
UZEDPLATA na poczcie wraz L ty~d. ,,Ognisko DomoW1'1 ,,.Przyjiaciel Rol:n,i!ka" I OGŁOSZENIA1 Wiersz milim. 1 łam. aa str. 6 ~m. 20 gr. Reklamy 1 1~~~o 
I dodatkiem powieściowym z od:noszeruem do domu WU\Cl.DMI .1 opłatami pocztoweml redakcyjn. 60 gr. Najmniejsze ogłoszenie kosztuJe 1,50 zł. Przy czestecn. rlll'gtJ 
111nosi kwartalnie 5,58 zł, . mies.i~nie 1,86 zł, w ekspedycji I w agenturac? miesli!ir udz!iela się rabatu. P:zy konkursach i _docbodzen~ach. sądo':'ych ~szel~edffe.; -~ 
IIIDie 1,50 zł, -' odnoszeniem do domu 1,70 zł. Odddeliny 1Dum-er kosztuJ,e 10 gr. padają. Za te1efonlc.mie podane ogJos.zenn ole przyJmUJemy żadn.eJ odpO dllf(Y ~ 

W rade l)l'HSzkód " mkladzle, spowod. wyłsq at-, 1lra)k6w łfłJ.s wydawnletw 1111• odp11wliadłl ,,. closluC'unde pisma • abo!llflooł int. l114ja pran do odSr)o 
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